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— W dniu jutrzejszym jako 16tym miesiąca lip- 
ca Kościół katolicki obchodzi doroczną pamiątkę 
Szkaplerza Ś-go czyli uroczystość Najświętszej Ma- 
bji Panny Szkaplerznej; która w tutejszych trzech 
Świątyniach Pańskich, a mianowicie: Panny Marji na 
Nowem Mieście; Narodzenia Najświętszej Marji Pan
ny na Lesznie, i w kościele S-go Józefa Oblubieńca 
Najświętszej Marji Panny na Krak.-Przedm., obok 
skweru, Odpustem zupełnym i z oktawą obchodzoną 
bywa.

Dziś więc jako w wigilję uroczystości odprawione 
zostaną w tych trzech Świątyniach pierwsze Niesz
pory z wystawieniem Najświętszego Sakramentu i pro
cesują — zaś w dniu jutrzejszym całodzienne Nabo
żeństwo, z kazaniami i processjami tak z rana w cza
sie Summy jak i po południu w czasie Nieszporów.

A i w przyszłą Niedzielę, która w oktawie wspo- 
mnionej uroczystości przypada, odprawione zostanie 
toż Nabożeństwo, tymże samym co i jutro porząd
kiem, w inne zaś dni aż do zakończenia tegoż Odpu
stu, odbywać się będą codziennie o godzinie 9-tej 
z rana uroczyste Wotywy, a po południu Nieszpory.

Kościół Śgo Józefa, Oblub. N. Maryi Panny, za
kończy wspomnioną uroczystośćSzkaplerza Ś go 40-to- 
godzinnem Nabożeństwem.

I Długość dnia god. 16 minut 16 
Ubyło „ „ „ „ 27.

Wiadomości miejscowe.
= Nie ulega wątpliwości, że do rzeczy nader po

żytecznych i na rozpowszechnienie zasługujących na
leżą czytelnie miejskie, obywatelskie i gminne, o ile 
w dobrym kierunku są prowadzone. W okolicy np. 
Czyżewa i Ciechanowca istnieją od lat kilku dwie 
czytelnie obywatelskie do których należy razem do
mów 21. Każdy z należących daje rocznej wkładki 
złotych kilkadziesiąt a za zebraną kwotę, przeznaczo
na w tym celu osoba światła i zdrowym sądem obda
rzona, zakupuje powieści polskie i dzieła naukowe. 
Czytelnicy zapisują co życzą sobie z dzieł zakupio
nych czytać i wedle kolei zapisów otrzymują książki, 
które w oznaczonym czasie obowiązani są przesłać 
następnym.

Po roku wszystkie dzieła losują się między człon
ków czytelni.

Już to każdy dobry gospodarz jak wiadomo nie ma 
wcale czasu od kwietnia do października na czytanie 
ani powieści, ani jakichkolwiek dzieł i pism za obrę
bem jego rolniczej sprawy leżących, a tylko wieczo
ry zimowe dostarczają chwil swobodniejszych do czy
tania. Nie uwierzymy aby dobre bóty wychodziły 
z warsztatu którego majster zasiada w dniu roboczym 
do czytania romansów.

To pojęcie rolnictwa jako rzemiosła i zamknięcie 
się ścisłe w jego granicy, uderzyło szczególniej w Niem
czech i Prusiech każdego z nas który miał sposobność 
poznać tamtejsze życie wiejskie. Od agronoma nikt 
tam nie wymaga aby kupił lub przeczytał raz w ży
ciu jakiekolwiek dzieło historyczne. Gospodarze też

Dziś: SS. Roz. Apostołów i Henryki O.
Jutro: N. UL P. Szkaplerznej
Sobota: SS. Aleksego Wyznawcy i Berty. 
Niedziela: S. Szymona z Lipna.

znoszących praktykowane dotąd dodatkowo koszta, 
a nadto zmieniających porządek w pewnych przesył
kach i transportach, wynika mnóstwo nieporozumień, 
zwłaszcza pomiędzy mniej oświeconemi mieszkańcami 
naszego miasta.

Wprawdzie wydział pocztowy wydał przepisy, 
sprzedawane po 2 kop. egzemplarz,—przepisy te je
dnak nie pod każdym względem dopinają swego celu.

Wydanie więc stosownie objaśniającej rzeczy bro
szurki byłoby i na czasie i przyniosłaby wydawcy 
niejakie korzyści. Przedewszystkiem jednak mieć tu 
należy na uwadze potrzebę ogółu, której zadosyć- 
uczynienie praktyczne nie powinno cierpieć zwłoki.

= Pan Józef Rawicz, konsul Stanów Zjednoczo
nych w Warszawie, po zniesieniu się z utworzonym 
komitetem wystawy powszechnej w Filadelfii w roku 
przyszłym odbyć się mającej, otrzymał według „Gaz. 
Handl." katalogi, ustawy i bliższe szczegóły, dotyczą
ce ekspozycji, w której przyjmą liczny zapewne udział 
przemysłowcy z naszego kraju. Dane te należycie 
pouczą i objaśnią tych wszystkich, którzyby chcieli 
zawczasu dowiedzieć się o przepisach obowiązujących 
przy przyjmowaniu udziału w wystawie i o porządku, 
jaki w tej mierze jest przepisany. W tym celu, oso
by pragnące przyjąć udział w wystawie filadelfijskiej 
zechcą zgłosić się w d. 15sierpnia r. b. do domu ban
kierskiego „A. Rawicz i S-ka" na zebranie ogólne 
przemysłowców z Królestwa dla wybrania osoby, któ« 
raby na miejscu mogła załatwić interesy tutejszych 
wystawców i dla wzajemnego porozumienia się w kwe- 
stjach ustawienia, przesyłki i spieniężenia wysłanych 
towarów. Wiadomo, że jakkolwiek urządzeniem wy
stawy zajmuje się towarzystwo prywatne, jednakże 
rząd zagwarantował pewność nadsyłanych okazów 
niemogących być ani zajętemi, ani spieniężonemi, na
wet na wypadek upadłości pomienionego towarzy
stwa. Wystawa więc nie będąc rządową, cieszy się 
wszakże zupełną opieką władzy.

= Pan Mieczysław Epstein, konsul belgijski, mia
nowany został konsulem rządu włoskiego w Króle
stwie Polskiem.

= Dowozy okowity na targi nasze, wciąż są nad
zwyczaj ograniczone. Z tego powodu właśnie, pro
dukt ten jest poszukiwanym, co znowu wyradza 
w następstwie wzrost cen. W dniu wczorajszym „Ga
zeta Handlowa1' notowała wiadro od 6 rs. 38 kop. do 
6 rs. 45l/2 kop., garniec zaś od 2 rs. 7’/2 do 2 rs. 10 
kop. Zwracamy uwagę panów ziemian i producentów 
na taki stan rzeczy.

= Kolega nasz p. Bolesław Prus, bierze dziś do 
serca w feljetonie sprawę zwierząt p. Bartelsa.

Sprawa ta w dniu wczorajszym rozstrzygniętą zosta
ła w części przez uwięzienie dwóch niedźwiedzi i dwóch 
wilków. Interesujące te istoty padły w kwiecie wieku 
w ręce miejskich czyścicieli.

P. Bartels otrzymawszy obietnicę wynagrodzenia 
cofnął się zupełnie. Reszta czworonogów i ptaków do

' wiejscy w Niemczech ograniczają się zwykle na książ
kach i pismach specjalnych i jakimś dzienniku poli
tycznym lub humorystycznym. Pism tego rodzaju 
jak „Tygodnik Illustrowany," „Kłosy" i dzieł powa
żnych nieagronomicznych w biblioteczkach ich znaj
dziesz zaledwie małą cząstkę tego co u naszych zie
mian. Ta jednostronność ma swoją wyższość pozyty
wną a niższość pod względem humanitarnym. Poka
zuje się, że zupełna równowaga jest rządkiem zjawi
skiem w naturze ludzkiej.

Nie należymy do żadnego stronnictwa, nie piszemy 
polemiki, obrony ani pochwały. Owszem jesteśmy 
zdania, że publiczne chłostanie wad naszego społe
czeństwa jest jednem z ważnych zadań czasopiśmien- 
nictw, byle ze znajomością rzeczy i stosunków czynio
ne. Odwagę cywilną na tej drodze uważamy za cnotę 
obywatelską, której prześliczną rozprawę poświęcił 
jeden z pierwszorzędnych naszych myślicieli. Aby 
jednak chłosta wywołała dobre a nie gorsze, którem 
jest lekceważenie onej, obojętność i podejrzenie o złą 
wiarę, potrzeba przedewszystkiem obetrzeć pióro ze 
szkolarskich uprzedzeń a maczać je w miłości do czy
telnika i gruntownej znajomości położenia.

Pamiętamy np. jak pewne pisemko chcące nauczać 
ziemian, uczyniło im między innymi ciężki zarzut, że 
winni są rozszerzeniu się cholery po wsiach bo nie 
zasypują gruzami gnojowisk przy chatach wlościanf!) 
a zapomniało że tylko w miastach są gruzy na zawo
łanie i że gnojowisko dla kmiecia jest tak dobrem jak 
jego trzos z pieniędzmi, którego zniszczenie przez 
obcą prywatną osobę (choćby w imię cholery) pocią
ga kryminalną odpowiedzialność. Nic też dziwnego, 
że po wydrukowaniu kilkunastu podobnie racjonal
nych uwag i zarzutów, nikt nie zważał na inne choć
by najlepsze przestrogi wygłaszane przez tę samą 
Redakcję.

Wielu z nas wzrasta w bezwzględnem uprzedzeniu 
do prowincji i wsi nie zważając lub nie wiedząc że 
np. ta zacofana i zubożona prowincja przesyła rocznie 
do Warszawy około trzy miljony złotych polskich sa
mej prenumeraty na perjodyczne piśmiennictwo, że 
kraj posiada w wielu okolicach nader rzadkie dwory 
(których na Królestwo wypada o koło 3,000), że są 
w nim [8 mio-miloowe przestrzenie bez stacji poczto
wych, a pism nie przynosi do domu za kilka groszy 
pocztowy listonosz, jak w Prusiech, ale trzeba często 
o mil kilka posyłać po nie umyślnego, że między zie
mianami znajdzie się czasem i taki który w jednym 
roku i w jednej księgarni kupi książek za dwadzie
ścia tysięcy złp. (sic). A to wszystko w kraju, który 
niedawno przeszedł dwa nader ciężkie kryzysy, wy
starczające do ruiny finansowej najsilniejszych spo
łecznych organizmów w kraju, który przez trzydzie
ści lat nie posiadał w Warszawie wyższego naukowe
go zakładu.

= Od czasu wprowadzenia w wykonanie nowych 
ustaw pocztowych, obniżających opłatę portową,
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Kronika Tygodniowa.
Do wszystkich nędz i kwest/i, jakie po dziś dzień 

rozczulały serca i poruszały umysły poczciwych War
szawiaków, przybywa nam obecnie nędza zwierzęca i 
kwestja zoologicznego ogrodu.

Aby jak najjaskrawszemi barwami odmalować obraz 
przeznaczony do rozczulenia miejscowych dobroczyń
ców, a w ich liczbie i naszych szanownych czytelni
ków, pozwolimy sobie cofnąć się wstecz o rok w ni
niejszej powieści.

Otóż tedy, mniej więcej przed rokiem, dowiedzieli
śmy się z bardzo poważnego źródła, że w Warszawie 
istnieje zwierzyniec. Chciwi wrażeń wybraliśmy się 
tam niezwłocznie, a idąc za łaskawie udzielonemi nam 
wskazówkami, dotarliśmy aż do ulicy Hożej.

Wstępujemy do jednego domu i z najprzyjaźniej- 
szym uśmiechem pytamy:

— Czy tu jest zwierzyniec?
— Tu kołodziej! — odpowiedziano.
„Fortuna kołem się toczy" — pomyśleliśmy sobie, 

dodając, że wypadek ten stanowi pomyślną wróżbę 
dla zwierzyńca, który już w owych czasach liczył się 
do instytucji prywatnych, a zarazem niezamożnych.

Tak medytując, zaszliśmy do innej posesji, w któ

rej zamiast składu zwierząt znaleźliśmy bardzo ładną 
i kolekcję trumien.
| — Dobry znak! który daje nam tę niewątpliwą
1 naukę, że wszystkie nieszczęścia gnębiące dziś zwie- 
i rzyniec, w krótkim stosunkowo czasie zostaną po- 

grzebane.
Po kilku tego rodzaju niefortunnych próbach, trafi

liśmy wreszcie na zwierzyniec.
W owych czasach składał on się z dwu części, ą 

mianowicie z pewnej liczby pokojów i ogrodu.
W ogrodzie zauważaliśmy trzech bardzo niespokoj

nych niedźwiedzi, parę małoletnich lisów, chudego 
wilka z mocno wystającym językiem, trochę psów, 
trochę sów i jednego orła.

W pokojach stały znowu klatki z wszelkiego ro
dzaju ptactwem, nie wyłączając papug rozmaitej wiel
kości, kur i gołębi różnej formy, a nawet jeżeli nas 
pamięć nie zwodzi, dostrzegliśmy parę ptaków raj
skich i kilku naturalnych dutków.

Całą tą hałastrą ryczącą, mruczącą, wyjącą, gwiż- 
dżącą, a nawet i cicho siedzącą, karmił, pieścił, dozo
rował i w karności utrzymywał pan Bartels, niby dru
gi Noe, tudzież pomocnica jego pani Lukaszowa czy 
Walentowa, na wzór biblijnej gołębicy, przynosząca 
z sobą (ile razy do tej arki wchodziła,) zieloną ale 
giętką i smagłą rószczkę pokoju. 

Gdym się już dostatecznie przestraszył grubjań- 
skich niedźwiedzi, gdym już wyściskał wszystkie psy, 
rozdrażnił sowy i w przyzwoitej odległości okrążył 
wilka, wyszedł do mnie p. Bartels i począł mi szero
ko opowiadać o swych nadziejach.

Były one trojakie, każda zaś z nich fałdami swej 
eterycznej sukni okrywała pewne finansowe kombi
nacje.

Naprzód tedy właściciel zwierzyńca wyobrażał so
bie, że wszyscy obywatele ziemscy, którzy zwiedzać 
będą będą wystawę, wstąpią też i do jego zakładu, 
dla obejrzenia a może i dla zakupienia tych osobli
wych okazów, które on w instytucie swoim pielę
gnował.

Powtóre pan Bartels z wielkim zapałem mówił 
o tern, że wkrótce otwarty zostanie zoologiczny 
ogród, przy którym i w którym on i jego biedni wy* 
chowańcy znajdą nareszcie spokojny a ciężko zapra
cowany przytułek.

Po trzecie tenże pan Bartels łudził się, że publicz
ność nasza weźmie nareszcie do serca sprawę je
go zwierzyńca, pomoże mu i pozwoli oddać niejakie 
usługi krajowi przez sprowadzanie nieznanych u nas 
gatunków i odmian zwierząt domowych.

Wysłuchawszy opisu tych widoków na przyszłość, 
pożegnałem szanownego hodowcę i opuściłem skrom-
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jego kolekcji należących znajduje się obecnie pod do
zorem stróża.

Wszystko to ma być sprzedane z wolnej ręki. Wczo
raj jeden z amatorów kupił zaroblamałoletniego lisa, 
którego edukacją i ucywilizowaniem ma się pilnie za
jąć, piękna bardzo suka z rodzaju wyżłów sprzedaną 
została"za 108 rs, za szczeniaka od tej suki ofiarowa
no podobno 30 rs. Ale nie mało jeszcze tych zoolo
gicznych wychowańców pozostaje do nabycia, szcze
gólniej kolekcja ptaków jest bardzo piękna.

Szkoda, ze zbiór z taką troskliwością zgromadzony, 
tak się obecnie marnuje. Czyż nie lepiej by było 
wszystko hurtem zakupić i pomieścić gdziekolwiek, 
byłby to początek kolekcji, boć przecież pewne fun
dusze są już zgromadzone, a przy dobrej woli tutej
szych mieszkańców i wyrobionem już pozwoleniu wła
dzy, można liczyć, że ogród zoologiczny prędzej esy 
później z pewnością będziemy mieli.

= Nowa klęska dla ziemian i go ipodarzy rolnych 
pojawiła się w powiecie Częstochowskim we wsiach 
Iwanowice i Rembielice. Szarańcza, niewidziana do
tąd w tych okolicach spadła na gruntach tych dwóch 
wsi i zniszczywszy pewną przestrzeń zasiewów trwo
gą przejmuje sąsiednich włościan. Dla wytępienia 
jej przedsięwzięte zostały energiczne środki i mieć 
można nadzieję, że szkódnicy nie zdołają się u nas 
zaaklimatyzować.
= Jutro w Eldorado przedstawioną będzie po raz 

pierwszy komedja pp: Marc Michel i Labiche, p. t. 
„Kapelusz słomkowy." Rzecz ta ma przywilej wywo
ływania szalowego śmiechu.

= W ogóle nie ma u nas instynktu do korzystania 
z nastręczającej się sposobności zarobku. Pisaliśmy 
już raz, a i drugi raz powtórzyćnie wadzi, że w mie
siącach letnich, podczas sezonu sztucznych wód mi
neralnych, możnaby gdzieś w okolicy ogrodu Saskie
go urządzić wagę uliczną na której każdy z prze
chodniów za kilka groszy mógłby się przekonać ile 
mu przybyło albo ubyło ciężaru. j

Za granicą takie wagi istnieją wszędzie. Koszt na
kładowy nie wielki a dochód stosunkowo mógłby być J 
spory, gdyż nie tylko każdy z leczących się pragnął- > 
by się dowiedzieć o ile mu wody skutkowały, ale 
i wielu zdrowych przy małoznacznym wydatku ze- 
chcięliby zaspokoić swoją ciekawość pod tym względem.

— Wczoraj w Antokolu na Pradze na „Radców 
pana Radcy11 liczna zebrała sie publiczność. Przed
stawienie szło gładko. P. Cybulski typowym był 
Radcą, a panna Rawicz (Gurbska) jego córka, równą 
i sympatyczną grą jednała sobie częste oklaski.

= Pożar w Opolu, o którym już lakonicznie dono
siliśmy, pochłonął w dniu 10 b. m. prawie całe mia
sto. Począwszy od Dworskiej kamienicy na Starym 
Rynku, wszystkie domy aż do odwachu w gruzach; 
zniszczeniu uległo 82 domów. Ratunek zawdzięczyć 
należy głównie p. KI., który przysławszy swych lu
dzi i kierując nimi, położył tamę dalszemu szerzeniu 
się groźnego żywiołu.

Offenbach górą! W Teatrze Letnim dziś Offen
bach — w Eldorado dziś Offenbach — w Alhambrze 
dziś Offenbach — w Tivoli dziś Offenbach — w Doli
nie Szwajcarskiej dziś Offenbach; tylko w jednym An
tokolu i Alkazarze niema ani śladu tej muzy fran- 
cuzko-niemieckiej. Dodać należy, iż obydwie te sceny 
niepokalane są dotąd Offenbachem.

— Warszawa będzie miała nowe chodniki asfalto
we! Smuciła wszystkich mieszkańców naszego grodu, 
od spacerowicza używającego wczasu na ulicach do 
posłańca lub bryftregera cwałujących codziennie po 
mieście milami csłemi, rozsiewana nieoględnie wieść, 

że w roku bieżącym Magistrat uznawszy chodniki za 
rzecz nadto kosztowną, ukończył swą pracę na nie
doszłej do skutku licytacji.

Lecz, dzięki niebu, wieści te były przesadzone. 
Ludziska ssą sobie jakoś z palca nowiny i puszczają 
je w świat, niewiedząc, azaliż nowina ta napędzi obaw 
spokojnym i wyczekującym wygód bliźnim.

Mówiąc po prostu,—chodniki asfaltowe mają być 
przedmiotem nowej licytacji, jaką Magistrat naszego 
miasta ogłosił na dzień 22 b. m. Ponieważ cena an- 
szlagowa obejmuje wyższą summę od ostatnio licyto
wanej,—jest przeto nadzieja, że tym razem licytacja 
dopnie swego celu i w rezultacie da Warszawie tro- 
tuary miękkie w lecie jak dywan, a w zimie jak po
dłoga chroniące od... upadku.. fizycznego...

= Nawet zacofane Podlasie daje od pewnego cza
su coraz wyraźniejsze dowody—życia a w czem znów 
Łuków chwalebnie bardzo przoduje.

Dowiadujemy się właśnie, że w miasteczku tem, 
tak jakby uorganizowanym już został stały teatr ama
torski.

Odpowiedni lokal wynajęty już jest na lat 3, deko
racje i ko st jurny gotowe są już również—i lada dzień 
pierwsze przedstawienie otworzy szereg następnych.

Przedstawienia dawane będą na cele dobroczynne.
Dla wiadomości innych partykularzy nie od rzeczy 

będzie nadmienić w jaki sposób poradził sobie Łuków 
w najtrudniejszej kweśtji, to jest w zebraniu odpowie
dnich, dla organizacji teatrzyku, funduszów.

Ponieważ dobrowolne składki szły dość opieszale, 
przeto zajmujący się takowemi obywatele miejscowi 
skoczywszy po rozum do głowy, zaciągnęli u miesz
kańców rozmaitej wysokości (od 5 do 25 rubli) po
życzki, które w miarę napływających z przedstawień 
amatorskich—funduszów zwracanemi będą.

Kto wie z jakiemi to u nas (i na partykularzu I 
zwłaszcza) trudnościami walczyć musi każda ogólniej ■ 
sza dążność, ten przyzna, że inicjatorowie teatru Łu
kowskiego spisali się gracko i nie wątpimy też, że 
w tym przynajmniej razie koteryjność miasteczkowa 
bruździć wcale nie będzie. Sądzimy raczej, że zarów
no arystokracja jak i demokracja i że każdy słowem 
z myślących mieszkańców miasta—rzecz tę uznając 
za godną ze wszech miar poparcia, rozumnie i kar • 
monijnie protegować będzie.

Oby jak najwięcej miasteczek naszych za przykła
dem Łukowa pójść chciało!

=» W serji drugiej śpiewów kościelnych Moniuszki ! 
wydawanych przez p. Hbsicka ukazała się obecnie I 
Msza łacińska na cztery głosy z towarzyszeniem or- i 
ganu. Rzecz tę poświęcił kompozytor cieniom ś. p. 
Stanisława Szczęsnego hr. Kossakowskiego.

— Podczas obecnej pory kąpielowo - ogórkowej, 
bardzo znaczna liczba mieszkańców Warszawy wy
jeżdża za granicę, a natłok w skutek tego w urzędzie 
paszportowym jest tak wielki, że prawie mówić nie moż
na z urzędnikiem wydającym paszporty. Niektórzy 
z tego powodu muszą dość długo wyczekiwać. Czy 
nie dobrze byłoby, żeby codzień wywieszano w miej
scu widocznem spis osób, którym paszporty w dniu 
tym wydane być mogą? W takim razie nie czekali
by napróżno ci, których paszporty nie są jeszcze 
ukończone.

— (A. n.) Panie Redaktorze!—W Nrze 151 Wieku 
wyczytałem następującą wiadomostkę.

„Różne bywają amatorstwa czssami dziwne nawet. 
Oto jeden z mieszkańców Warszawy zbiera grosze i 
już ich posiada przeszło sztuk tysiąc sto. Najdawniej
szy sięga czasów Jana Kazimierza1"

W doniesieniu tem są dwa błędy.

Imo, Dziwienie się Wieku! — i
2do, Pomyłka,—bo niżej podpisany zebrał już 172G 

groszy antyków, a zebra! nie na dziwowisko dla Wie
ku, ale dla zbiorów gabinetu archeologicznego przy 
Bibljotece Uniwersytetu w Krakowie.— Miron.

(P. S.) Zbiór ten amatorowie numizmatów lub oso
bliwości, obejrzeć mogą u mnie za zgłoszeniem się 
po adres do Redakcji „Kurjera Wersz:11.

Panu Florjanowi P.—Artykuł obszerniejszy (wstę
pny) o balonie konstrukcji dwóch warszawskich rze
mieślników, umieszczony był w 146 numerze naszego 
pisma, a więc blizko dwa tygodnie temu. Wiadomość 
tę podaliśmy pierwsi i pierwsi byliśmy na miejscu ce
lem podniesienia faktu.

Panu S. Z, z Kalisza. — Pismo pańskie nie może 
być umieszczone; rs. 10 pozostaje do zwrotu w Re
dakcji.

— Wyjechali z Warszawy: tajny radca, senator 
Witte—za granicę; jenerał lejtnantSzyłow—do St.-Pe
tersburga; JE JX. biskup Gintowt—do Płocka.

— „Gołos” podaje, że przestępstwo, wyrosłe za 
granicą na Zachodzie i znane pod nazwiskiem ,,Chan
tage, “ coraz częściej napotykać się daje w rocznikach 
sądowych. W Cesarstwie przestępstwo to w ostatnich 
czasach zaczęło się pojawiać w dość szczególnej for
mie. Złota młodzież petersburska, ta kopalnia zło
ta dla lichwiarzy, staje się obecnie najczęściej przed
miotem tego przestępstwa. Lichwiarze nie poprze- 
stają już na nieprawdopodobnych procentach, ani na
wet na poręczeniach, lecz zmuszają pożyczających do 
pisania fałszywych weksli w imieniu kogoś z poważ
nych i wyższe stanowisko zajmujących krewnych, 
oraz osobnych kwitów, przyznających, że te weksle 
sprzedali wypożyczającemu. W ten sposób lichwiarz 
otrzymuje najzupełniejszy niezbity dowód sfałszowa
nia aktu i groźbą procesu kryminalnego wyzyskuje 
przyobiecanie mu summy. W ostatnich czasach ban
kier Gowricew oskarżył dwóch lichwiarzy o wyzyski
wanie w ten sposób jego syna. Obwinionych zatrzy
mano w domu badań i rozwinięto przeciw nim ener
giczne śledztwo.

— W Petersburgskiej Medyczno-chirurgicznej Aka- 
demji na kursa dla kobiet postąpiły dwie rodzone sio
stry włościanki: Olga i Wiara Artamowny. Obie one 
bardzo jeszcze młode i zdolne, w ciągu dwóch lat 
przygotowały się do egzaminów, podróż z Tambow- 
skiej gubernji do Petersburga odbyły pieszo.

Kronika zagraniczna, —
X Rezultat pojedynku odbytego niedawno pomię

dzy dwiema osobami, zaanemi wszystkim we Wło
szech, stanowi w Rzymie przedmiot ożywionych ro
zmów. Syn byłego Ministra Mancini’ego, będący 
w służbie wojskowej Kapitanem bersaglierów, ożenił 
się niedawno z signorą Cattermoll, znaną ze swych 
utworów poetyckich. Młoda para mieszkała w Me- 
dyolanie, gdzie Kapitan Mancini stał załogą. Od nie
jakiego czasu Mancini zaczął podejrzewać swą żonę 
0 niewierność, i przy pomocy pokojówki signory Man
cini, zastał ją z kochankiem Bennati’m de Belon, 
człowiekiem młodym, z najlepszego towarzystwa, 
z którym dotychczas zostawał w jak r aj przyjaźniej- 
szych stosunkach. Odbył się między nimi pojedynek. 
Bennati raniony kulą w piersi, zmarł w kilka dni. 
Żonę swą Kapitan Mancini powrócił jej rodzicom ... 
Za trumną Bennati’ego szła kobieta cała czarno ubra
na, z wyrazem rozpaczy na twarzy.... Skoro na mo-

ny jego instytut z tem błogiem przeświadczeni!m, że 
za rok najdalej Warszawa posiadać będzie coś na- 
kształt aklimatyzacyjnego ogrodu, w którym, dobry 
ale ciemny proletariat jej, będzie mógł za skromną 
opłatą przypatrywać się, jeżeli nie lwom i słoniom, 
to przynajmniej lisom, wilkom, wszelkiego rodzaju 
rybom i innym owadom.

Zajęty przyszłością, zapomniałem nawet zapytać: 
po co p. B. trzyma swoje zwierzęta i czem je karmi, 
jeżeli nikt z publiczności nie wie o nich, nikt ich nie 
ogląda i nikt na utrzymanie ich nie łoży?

Prawdopodobnie biedne zwierzęta, żyły także pię
knem! nadziejami, co przecież nie wszystkim wystar
czało, w parę miesięcy bowiem po moich odwiedzi
nach, jeden z niedźwiedzi widocznie mniej cierpliwy 
od innych, machnął na lepszy świat, a jak niektórzy 
twierdzą, z desperacji rozbił sobie głowę o ścianę.

Nareszcie po wielu zawodach, kłopotach i biegani
nach uzyskał p. Bartels koncesję na założenie zoolo
gicznego ogrodu. Uformował się komitet, wyzna
czono plac na pomieszczenie zwierząt, a Kurjer Co
dzienny ogłosił, że przyjmuje składki. Poczęły się 
sypać ofiary, począwszy od 5 kop. do 1,000 rs. i..'.

I...
I...  pewnego białego poranku p. Bartels wraz ze 

swemi ptakami, wilkami i niedźwiedziami, ujrzał się, 
za sprawą komornika, na środku ulicy!..

Nędza zwierząt, według opisu wiarogodnych świad
ków, ma być niesłychana.

Ptaki krzyczą o kropelkę wody.
Psy w niebogłosy wyją o kawałek suchego chleba.
Wszyscy dopominają się o miejsce, choćby po d go 

łem niebem, choćby w areszcie za długi, choćby nawet 
w głównej alei Saskiego Ogrodu, byle nie na ulicy; ten 
bowiem rodzaj lokacji jest zarówno niewygodnym, 
jak i kompromitującym w oczach świata.

PS. W tej chwili dowiadujemy się, że niedźwiedzie, 
a raczej skóry niedźwiedzie wraz z należącemi do 
nich kośćmi i pozostałą odrobinką siły żywotniej, zo
stały uprzątnięte przez czyścicieli, celem postąpienia 
z niemi jak należy.

Jedyne niedorosłe wilczątko jakie pozostało, poł
knąwszy deskę z parkanu i łańcuch, zjadło jw koń
cu samego siebie i wygląda teraz jak przewróconarę 
kawiczka. Gdzie miało pierwej głowę, tam ma te
raz ogon i vice versa.

W nieutulonym żalu pozostała reszta ich przyja
ciół, znajomych i kolegów, błaga komitet wysadzony 
do zorganizowania ogrodu zoologicznego, towarzy
stwo opieki nad zwierzętami i wszystkich zresztą lu

dzi mających choć iskierkę litości w sercu, aby im 
z natychmiastową pośpieszyli pomocą.

Mamy nadzieję, że tak ci, którzy szeroko rozpra
wiali o potrzebie korytek z wodą dla psów, jak i ci, 
którzy układali wzory kaligraficzne z pięknym celem 
wszczepienia w młode dusze miłości dla zwierząt, 
znajdą teraz sposobność do przyodziania w sza
tę czynów szlachetnych swoich teorji. Zwraca- 

! my jednak uwagę na to, że czyny, o których mowa, 
i nie mogą się ograniczać na ofiarowaniu pewnej liczby 
j korytek z wodą, lub nawet kilkuset wzorów kaligrafi

cznych, cierpiącym nędzę zwierzętom,* *
Pan Bogucki, jeden z promotorów krajowego je- 

dwabnietwa, wybiera się obecnie na apostolską wę
drówkę, podczas której, głosić będzie małomiatecz- 
kowym a nawet wiejskim mtelligencjom, dobrą nowi
nę o sposobach podniesienia dobrobytu krajowego, 
przez zjadających liście morwy białej jedwabników.

Dotychczas wprawdzie nigdy nie kruszyliśmy ko- 
pji w sprawie jedwabnictwa, sądząc może niesłusznie, 
że u nas z morwy najwięcej korzystają chłopcy, kar
miący się jej owocami i że produkcja jedwabiu na 
wielką skalę nie ma widoków powodzenia, ponieważ 
naród miejscowy odznacza się nieprzepartem leni
stwem i obojętnością dla wszelkiego rodzaju produk-
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dali przystąpienia do zasad międzynarodowych wy
głoszonych w depeszy z 3 lutego? Depesza ta rozpo
częła całą korespondencję między Berlinem i Bru- 
ksellą. Lord Derby odpowiedział, że gabinet berliń
ski dotychczas z podobnem żądaniem nie wystąpił. 
Sprawa jest już załatwioną i rozbiór zasad oderwa
nych nie miałby żadnego praktycznego celu. Zamy
kając w ten sposób usta Izbie wyższej, aby się nie 
znaleźć w drażliwem położeniu, lord Derby nie mógł 
jednak powstrzymać się od krótkiego wniknięcia w te 
zs sady, których rozbiór wydawał mu się bezcelowym. 
Minister angielski oświadczył, że nie rozumie dobrze | 
czego chcą Niemcy w nocie z dnia 3-go lutego r. | 
b.: czy zapobiegania wszelkim działaniom, któreby 
choć najodleglej zdradzają zamiar naruszenia pokoju 
w innem państwie, czy też powściągania pewnych 
tylko, określonych działań, domagających się ukró
cenia na podstawie obowiązujących już norm pra
wa międzynarodowego? Pierwsze byłoby czemś cał
kiem niezwykłem w stosunkach dyplomatycznych; 
drugie stwierdzałoby tylko zasadę, na którą każdy 
rząd, do pewnego punktu zgodzić się musi.

W brew zaprzeczeniom rzymskim ks. Humbert, na
stępca tronu włoskiego z Monachium udał się do Lon
dynu i bawił tam jeszcze 13 b. m. i dnia poprzednie
go był w odwiedzinach u królowej Wiktorji. Wizyta 
trwała dość długo.

„Times'1 otrzymał depeszę z Rangoon, nie daleko 
od ujść Irawaddi w Indochińskich posiadłościach An
glji, wskazującą, że na dworze birmańskim muszą 
działać jakieś intrygi skierowane przeciwko Anglji. 
Król bowiem na posłuchaniu udzielonem Douglasowi 
Fortyth, zgodził się na postawione przezeń żądanie; 
po odjeździe posła zaś, wysłał do wice króla Indyj, 
lorda Northbrook list, oświadczając, że nigdy na 
przejście wojsk angielskich przez territorjum birmań
skie nie pozwoli. Wojska te chcą się przedostać do 
prowincji chińskiej Jun nan, przytykającej do Tybetu. 
Tam w lutym b. r. wyprawa naukowa pod sterem p. 
Brown napadniętą została i utraciwszy jednego z naj
dzielniejszych towarzyszy, Margarego, cofnąć się mu- 
siała śpiesznie na statek, którym była przypłynęła. 
Skąd wzięła się Anglikom taka krewkość i tak pra- 
prawie niezwykły sposób wymierzania sobie satysfak
cji przez bezpośrednie działanie zbrojne, jak to za
mierzają uczynić? W normalnym stanie rzeczy, mo
gliby się posunąć tak daleko, dopiero po otrzymaniu 
odmowy z Pekinu. Obierając drogę niezwykłą, mają 
niezwykłe jakieś zamiary. „Gaz. Kolońska11 domyśla 
się nie bez zasady, że przy sposobności idzie im o 
otworzenie i zapewnienie sobie drogi handloweej do 
głębi Chin. Skłania ich do tego olbrzymie współza
wodnictwo Ameryki na morzu.

Tenże sam „Times11 zamieszcza artykuł rozumowa
ny o stanowisku Anglji w obec stosunków w Azji 
Środkowej panujących. Za punkt wyjścia służy mu 
nowa wyprawa do Hissar faktycznie już stwierdzona. 
Hissar leży o jakie dwadzieścia mil od rzeki Oxus, 
która w tej stronie północnej granicę Afganistanu 
stanowi. Zdaniem dziennika londyńskiego Anglia 
powinna posuwanie się Rossji w Azji Środkowej u- 
znać za fakt nieodwrócony. Zadaniem jej z takiego 
położenia wynikającem powinno być: uzupełnienie 
sieci dróg żelaznych w Zachodniej stronie Indyj ob
warowanie granicy północno-zachodniej i poprawie
nie stosunków z Afganistanem.

D. 1 lipca rozpoczęły się wybory do nowego sejmu 
węgierskiego. Według prawa powinnyby one być 
już w tej chwili ukończonemu Odbywały się spokoj - 
nie—na ten raz może tylko wyjątkowo—nie było ani

bijatyk ani zabójstw. Wysoko stanęła w nich powa
ga polityczna Tiszy. Już na wiosnę b. r. utworzenia 
stronnictwa liberalnego podkopało z gruntu egzysten
cję stronnictwa Deaka: teraz powiedzieć można, że 
stronnictwo to nieistnieje. Miejsce Deaka zajął Tisza. 
Stronnictwo gorętsze, które było tak licznem i po- 
tężnem w dawnej Izbie rozpadło się: na republikanów 
i demokratów ultra-węgierskich nieprzejednanych i na 
postępowych liberalnych monarchistów trzymających, 
z Austrją in principia, na których czele właśnie stoi 
Tisza.

Na 440 deputowanych spodziewano się 340 libe
ralnych, 100 wszelkich innych odcieni, przeciwnych 
Tiszy dzisiejszemu gabinetowi lub w ogóle żywiołowi 
madziarskiemu. Nadzieje może wygórywane: w ka
żdym razie niedaleką od nich będzie rzeczywistość.

Inne wybory również bardzo zajmujące rozpoczy
nają się dzisiaj. Bawarja wybiera prawyborców, któ
rzy w d. 25 b. m. w kolegia ostateczne zebrać się i de
putowanych do nowej Izby wyznaczyć mają. Berlin 
patrzy krzywem okiem na agitację patrjotów bawar
skich, którzy są zarazem katolikami i za pośredni
ctwem „Norddeutsche AUg. Ztg.“ wycina im kapitu
łę. Patrjoci jednak nie lękają się organu kancellarji 
berlińskiej — i zdaje się, że będą górą. Na ten przy
padek germanissimi przepowiadają nakazanie nowych 
wyborów’ jeszcze przed zebraniem się Izby. Podobnej 
niedorzeczności tylko polityk ze szkółki elementarnej 
mógłby się bezkarnie dopuścić.

Ost. Wiad, — Dzienniki berlińskie narobiły wiele 
hałasu, aby zapowiedzieć spotkanie cesarza Wil
helma z królem Ludwikiem bawarskim. Miało ono 
nastąpić w Monachium, Król tymczasem wyjechał do 
Hohenschwangau i sądzą, ze widzenie się już nie na
stąpi.

W Rzymie pospólstwo zrobiło jakiś skandal na wi
dok uniformu oficera francuzkiego. Chciano zrobić 
z tego w dziennikarstwie nieprzychylnem Francji— 
zajście polityczne. „Ag. Havas1- sprowadza wypadek 
do istotnego znaczenia.

Z Paryża—czemu nie z Madrytu? donoszą iż karłi- 
ści są zupełnie zdemoralizowani. Odstąpili z pod. 
Rpnteria i Hernani (o czem już wczoraj donoszono.) 
Mają przecięte komunikacje z Asturyą i prowincją 
Santander starej KastyIji. Cofają się w głąb Biskai i 
Nawarry. Wojska rządowe tym czasem" zająwszy 
Salvatierra (nie Salvaterria) w Alawiepodstępująpod 
ważne wąwozy Amezcuas. Zajęcie tych stanowisk 
byłoby istotnie dotkliwym ciosem dla karlistów na- 
warskich nad Egą i Argą.

Dziś o pierwszej w południe spotkać się mieli pod 
Salzburgiem cesarze: Niemiec i Austro-Węgier. Spot
kanie potrwa do jutra. Cesarz Wilhelm jedzie do 
Gastein. W układzie podróży niema najmniejszej 
wzmianki o zjeździe z królem Bawarskim.

Zgromadzenie Narodowe dnia 13 b. m., (onegdaj), 
po długich rozprawach, uznało wybór Bourgoinga 
w Nievres, za nieważny. Unieważnienie wyrzeczone 
330 głosami przeciwko 310. Podczas rozpraw Buffet 
oświadczył, że rząd nie wytoczy żadnego bezprawne
go procesu (bonapartystom,) nie ścierpi jednak niczy
ich intryg. Interpelowano jeszcze rząd o komitet od
wołania się do ludu, zostający pod sterem Roubera. 
Tego samego dnia podsekretarz stanu Indji Hamilton, 
w Izbie niższej odpowiedział na zapytanie Haya, że 
do Kaszgaru (Wschodni Turkiestan), wysłano Shaw’a, 
kazano mu zawrzeć traktat i natychmiast wracać. 
Niewiadomo czy Shaw wyruszył już z powrotem.

Buletyn wtorkowy o stanie zdrowia namiestnika 
Gołuchowskiego — pomyślny.________

i giłę rzucono ostatnią garść piasku, kobieta ta pe
wnym krokiem podeszła do wielkiego krzyża i padła 
na kolana. Wyjąwszy potem z kieszeni flaszkę 
z kwasem siarczanym, wypiła takowy od razu i padła 
bez czucia.... Kobietą ową była właśnie ta pokojów
ka, która wydała signorę Mancini i stała, się. przy
czyną śmierci 24-letniego człowieka. Życie jej znaj
duje sie w niebezpieczeństwie.

fW~d. 16 b. m. to jest w następujący piątek o go
dzinie 9-tej rano, w kościele Powązkowskim odpra
wioną zostanie Wotywa, za duszę ś. p. Marji z Zo- 
łądkiewiczów Zeuschner, a to z legatu przez W. 
Edmunda Roezler uczynionego; o czem Nadzór cmen
tarza Powązkowskiego interesowanych zawiadamia.

f Jutro, t. j. w piątek, jako w wigilję bolesnej ro
cznicy śmierci ś. p. Stanisława Przewóskiego, za spo
kój jego duszy, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
o godzinie 10 tej rano w kościele Przemienienia Pań
skiego przy ulicy Miodowej, na które w ciężkim 
smutku pogrążona matka z pozostałem rodzeństwem, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

-j- W piątek, t. j. 16go b. m., w kościele dolnym 
W W. Świętych, na Grzybowie, o godzinie 101/3 z ra
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Franciszki z Rozwadow
skich Miazio; na które pozostały mąż, Rodzinę i Przy
jaciół uprzejmie zaprasza. —10535—

f W dniu 16 b. m., w pierwszą bolesną rocznicę 
skonu ś. p. Pelagji Chojnowskiej, ukochanej i najczci
godniejszej matki, odprawione będzie Nabożeństwo 
w kościele Śtej Anny, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie lOej z rana, za spokój jej duszy. W żalu 
pogrążone córki uprzejmie zapraszają Krewnych i 
Znajomych. —10513—

f Pojutrze, t. j. w sobotę, w kaplicy Literackiej 
przy kościele metropolitalnym Sgo Jana w Warsza
wie istniejącej, odprawioną będzie Wotywa żałobna 
o godzinie 9ej z rana, za spokój duszy ś. p. Aleksan
dra Płockiego, Członka Konsyljarza Archikonfraterni 
Literackiej; na którą seniorowie Familję zmarłego 
wraz z Współbraćmi zapraszają. —10512 —
j Ś. p. Jan Pahl, obywatel miasta Warszawy i ze

garmistrz, po długiej i ciężkiej chorobie wczoraj ży
cie zakończył w wieku lat 59. Pozostałe dzieci wraz 
z zięciami, zapraszają Familję, Przyjaciół, Krewnych 
i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok pojutrze, t. j. 
w sobotę, o godzinie 4ej po południu, z domu własne ■ 
go przy ulicySo!nej,Nr816,na cmentarz Ewangelicko- 
Augsburgski odbyć się mające. —10539 —

Wiadomości polityczne.
Rozmawiano znowu w parlamencie angielskim dnia 

12 b. m. o zatargu belgijsko-niemieckim. Wiadomo 
że sprawa została już załatwiona najzupełniej po my
śli Niemców, którzy wymogli na Belgach uznanie za 
karygodną każdej myśli przestępnej o ile za urzeczy- 
wistnieniejej grozi kara śmierci lub zamknięcia w cięż- 
kiem więzieniu. Anglicy nie przestali się jednak nie
pokoić żądaniami pruskiemi i pruskiemi teorjami, 
ó prawach i obowiązkach międzypaństwowych—wy- 
głoszonemi przez gabinet berlińskiej w zamkniętej 
dziś już i ostatecznie ukończonej korrespondencji 
z Belgją. Żądania te i teorje obrażają wr wysokim 
stopniu uczucia Anglików; naród ten przez wieki 
wzrosły w wolności, nie może oswoić się z myślą krę
pujących przepisów, jakie kancelarja niemiecka na
rzuciła Belgji.

Dnia 12 b. m. lord Penzance w Izbie wyższej zapy
tał lorda Derby czy Niemcy również i od Anglji zażą

cji. Mimo to jednak, szczerze winszujemy p. B. jego 
projektu i życzymy mu jak najlepszego powodzenia, 
nie tyle dla tego może, że propagować będzie ideę je- 
dwabnictwa, ile raczej, że chce urzeczywistnić dawno 
już pokutującą w dziennikach naszych myśl istotnie 
pouczających odczytów wędrownych.

W ciągu ostatnich kilku lat mieliśmy w kraju wie
le i to nawet wcale ładnych odczytów, na nieszczę
ście jednak pożytek z nich bywał niewielki. Po wię
kszej części słyszeliśmy na nich o kobiecie w stosun
ku do sztuk pięknych, później o sztukach pięknych 
w stosunku do kobiety, później o związku istnieją
cym między kobietą i wymiarem kary w społeczeń
stwie, o stosunku kobiety do nauki a nauki do miło
sierdzia i t. d.

Wszyscy ludzie ucywilizowani, z wyjątkiem czają
cych wstręt do pokus świata tego pustelników, przy
znać muszą, że kobieta jest bardzo miłem stworze
niem Bożem złożonem z ciała i rozumnej duszy. Zgo
dzimy się i na to, że np. odczyt złożony z kobiety i 

<stosunku nauki do miłosierdzia, może być także przy
jemnym. Na nieszczęście jednak życia ludzkiego nie 
stanowią same przyjemności ale jeszcze i potrzeby, 
a o tych nie pamiętano u nas.

Potrzeba naprzykład aby w Warszawie założono 
muzeum przemysłowe,—lecz o tem nikt nie miał od

czytu. Potrzeba aby mieszkańcy prowincji tworzyli 
ochotnicze straże ogniowe,—lecz i o tem nikt nie de
klamował z katedry. Potrzeba aby obywatele ziemscy 
pomyśleli dla siebie o instytucjach kredytowych,—aby 
włościanie stawiali porządne chaty,—aby obeznali 
się ze sposobami dobrego gospodarowania na małych 
przestrzeniach,— aby sadzili i pielęgnowali drzewa 
owocowe i t. d., lecz i o tem także nikt im nie wy
kładał.

Pierwszy dopiero p. Bogucki ma mówić w obec słu
chaczy, między którymi znajdą się indywidua nie 
używające kolońskiej wody, a mówić o kwestjach 
praktycznych. Miejmy nadzieję, że zrobi dobryr po
czątek i że naśladować go zechćą inni, choćby nieko
niecznie propagujący ideę krajowego jedwabnictwa, 
której rzesztą życzymy, aby się jak najwspanialej 
rozwinęła i jak najwięcej wyprodukowała jedwabiu.

Potrąciwszy o kwestję nauczania nieumiejących, 
zapisać tu musimy, że w Lodzi powstał projekt zało
żenia towarzystwa popierającego rękodzieła i prze
mysł. Członkowie tej współki zgromadzać się mają 
na pouczające rozmowy i odczyty, kupować książki, 
modele i wzory, słowem robić to wszystko, co przy
czynić się może do wykształcenia i obeznania z po
stępkami w zakresie ich specjalności.

Towarzystw podobnych od dawien dawna istnieje j 

za granicą tysiące. Nie dalej jak w Toruniu funkcjo
nuje od dwudziestu z górą lat towarzystwo technolo
giczne, którego członkowie, ludzie należący do róż
nych warstw społecznych, nie krępując się żadnym 
z góry ułożonym programem, schcdzą się raz na ty
dzień i publicznie rozprawiają o kwestjach jakie któ
remu z nich na myśl przyszły. Ktoś nie zna ekstra
ktu Liebiga, zapytuje o niego i natychmiast odbiera 
wyjaśnienie od specjalisty. Inny dowiaduje się o spo
sobach fałszowania mleka, inny przynosi swoją lam
pę i pyta: dla czego się takowa palić nio chce i t. d.

Pytania te i odpowiedzi zapisują się i po upływie 
roku wychodzą na świat w formie książki. Przekona
ni jesteśmy, że kilkanaście takich roczników więcej 
rozstrzyga kwestji z zakresu życia codziennego i wię
cej przynosi pożytku, niż niejedna encyklopedja a na
wet panteon wiedzy ludzkiej.

Łódzkie towarzystwo rękodzielniczo-przemysłowe 
niezawodnie pójdzie w tym samym kierunku. Po
dobny kierunek a nade wszystko podobne towarzystwo, 
przydałoby się i w naszej kochanej Warszawie, wąt
pimy jednak, aby się kiedykolwiek zawiązało, u na& 
bowiem wszyscy rodzą się już mądrzy, wolni od wszel
kich wątpliwości i nie potrzebują temsamem ani rocz
ników ani towarzystw. {Dokończenie nastąpi.}



”' — Rozpoczynają się przygotowania do egzaminów 
"rządowych na nauczycielki. Professorowie specjalni 
do każdego przedmiotu.

Zapis na Pensji B. Grabkowskiej od 12-ej do 4-ej 
po południu. Żabia Nr 5-ty pierwsze piętro.

 10368—2—3
— Komitet Towarzystua „Harmonia11 podaje do 

wiadomości, iż w przyszłą Niedzielę dnia 18 b. m., 
na powszechne żądanie członków Towarzystwa, bę
dzie miała miejsce przejażdżka statkiem parowym, 
do Jabłonny.

Odjazd nastąpi punkt o godz. 10 tej z rana. 
—10443—  2—3

— W Zakładzie Rękodzielniczym dla Kobiet, (Plac 
Zielony, Nr 10,) otworzyło się kilka wakansów na 
naukę: „Kwiatów,“ „Kroju Rękawiczek1' i „Introli
gatorstwa." Zapisywać się można codziennie.

(2-6) —10112—
— Dr med. Zdzieński, przeniósł zamieszkanie na 

ulicę Marszałkowską, Nr 48, (róg Śto-Krzyzkiej.) 
3—12 —10166—

KAROL KUHN
Nauczyciel Języka Niemieckiego, 

przeniół swe mieszkanie pod Nr 17, przy ulisy^Chmielnej.

Redakcja i Ekspedycja
PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO .

® dniem 8-mym Lipca r. b. przeniesiony została na ulice 
Zielną Nr 29, na 1-sze piętro, 2—3 — 10408 —

Wody mineralne naturalne 
tesp Lmitlls 

(tak zwany zimny Karlsbad) 
nadeszły worost ze źródeł do Jnstyiuta Wód Mineral
nych w O gradzie Saskim. 3—3 —10366—

— Antoni Kuhne, Dyrektor Orkiestry, wyjechał 
onegdaj za granicę dla poratowania zdrowia.

— W piątek dnia 16 b. m. nastąpi poświęcenie 
Nowej Pralni wAlei Jerozolimskiej, w domu WgoPola, 
Nr 15, a wsobotę d. 17 t.m., otwarcie Zakładu pierw
szego i pożądanego w tej dzielnicy miasta.

Pralnia ma przyjmować opieranie bielizny domów 
familijnych, osób pojedynczych, sklepów oraz bielizny 
restauracyjnej i pensjonatów. 1—1—10526—

— Z dniem 8 lipca r. b. Kantor nasz przeniesio
nym został na ulicę Długą, Nr 21, dom dra Bruner.

2—6—10217— Librowicz et Bergson.

Młodzież kształcąca się w kierun
ku realnym,

mianowicie przysposabiająca się do szkół realnych rządo
wych, gimnazjów wojennych i <lo egzaminu wojskowego dla 
yoiyskania praw wolto wstępującego, znajdzie systematyczny 
i ściśle zastosowany do programmatów wykład nauk i sto
sowną naukową pomoc u Nauczyciela prywatnego b. kapi
tana generalnego Sztabu J. Obiezierskiego przy ulicy Wi
dok Nr 5, w mieszkaniu Nr 7. Interesanci raczą zgłaszać 
się poczynając od 3 (15) Sierpnia. 1—3 — 9619 —

• WARSZAWSKIE
Przedsiębiorstwo Budowlane 

urządziło swój Kantor przy ulicy Bielańskiej pod Nr 6-tym 
2—3 na 1 szem piątrze. — 10269 —

Z dniem 8 Lipca r. b. zwinąłem

CTKECIKZEŁILTIIĘ 
przy ulicy Przejazd, którą przez lat 13 prowadziłem i tako
wą przyłączyłem do Cukierni w Ogrodzie Krasińskim, którą 
powiększyłem i zaopatrzyłem w uregulowane billardy, dzię
kując Szanownej Publiczności za dotychczosowe łaskawe 
względy, polecam się takowym nadal, zapewniając, że obo
wiązkiem moim będzie zasłuźyó na nie.

Karol Filtzer.
2—3 -10385-

OLEANDRY
dwa duże dubeltowo pięknie kwitniąee, ze zdrowym trwałym 
liściem, do sprzedania wiadomość w kantorze Remizy 
w Hotelu Europejskim. 2—3 —10381—

SaWo? Starga® ^wanł,
 W Drukarni „Kuriera Warszawskiego,

“FUSdM § Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją P. 
llwyLI. GRABIŃSKIEGO. Dziś: Życie paryzkie. 

Jutro: Felwark Primercse.—Lekka kawalerja.

XXXV

dica NIECAŁA

Wfda®ca ®astaw GaŚethssffa

k&uuiihiiu cją p. TSEiśEL. Jutro: (po raz pii 
szy) Kapelusz słomkowy—Wczoraj było osób 1166.

ikontow. Wares, 
zpiecz. odegnia.

Akc
Akcji 
Akc i
Akoi
Akcji 
Akc i
Akci

Za pozwoleniem Dyrektora Pierwszy eh Warszawskich Gim- 
nazji, wdowa po urzędniku, życzy sobie mieć na stancji, 

—PlacTmtadnyNr 473(nowy 5).—gosauesoRmyro© Bapmm 3 (15) Ima 1875 r.
pato palszy j D0datek.

ZAKŁAD
Optyczno-Mechaniczny

KURS GKE&BY WABSZAWSKEEJ 
dnia 15 Lipca 1875 roku

działu „Kroniki zagranicznej" i „Stan Rachunków 
i Banku Handlowego w Warszawie po dzień 30 Czer- 
I wca 1875 r.“ etc. etc.

podejmuje się operacji takowych. Najboleśniejsze i zadawnio
ne odciski operuję bez bóiu i użycia ostrych narzędzi w cią

gu 5-eiu minut.
Osoby interesowane przyjmuję każdodziennie cd godziny 

10-tej do 12-tej i od 3-ej do 5-ej.
Ulica Nowy-Swiat Ur 55 pierwsze piętro. EEELIŃSiKA. 

2-6 -10365-

Suknia Popielata
czarną materją ubierana zupełnie nie noszona, nadesłana 
z Paryża i zrobiona podług ostatniej mody jest do sprzeda
nia za rs. 45 — Plac teatralny Nr 5 wiadomość u Stróża. 
Tamże są do zbycia KAFLE z całego pieca i dwoje 
BSZWlfeZEK mosiężnych. 3—3—10209—

Akc i
Akop
Akc)

Akc e Lilpop Hau i Lewenstein 1000

WYPRZEDAŻ!!!
p® cenaeli d®tądnlepmfctylŁ®waM.ycli

Okularów i SSsnośntków, Lernstak balowych, Per
spektyw teatralnych i polowyeh, Mikroskopów, Baro
metrów, Termometrów, Klysoęomp, Bandaży rup- 
turowych, pępkowych 1 brzusznych i w “ogóle wszelkich 
Przedmiotów wchodzących w zakres optyki, chirurgji 

t. p. o iodbywa się codziennie w zakładzie optyczno-me
chanicznym

g. et Comp.
Nowy-Świat, Nr 59, drugi dom od ulicy^Ato Krzyz- SKŁAD MASZYN DO SZYCIA

Krakowskie-Przedmieście dom dawniej
Grodzickiego Nr 7.

Poleca Maszyny roczne Gersssania - Bile®- 
deus® fabryki Felacka ii Śchmidsa, szyjąca 
bardzo lekko i cicho i posiadające wszystkie 
przyrządy takie same, jakie ma najdroższa nożne, 
maszyna. Za dodaniem pedałów i stolika, mogą być 
urządzone jednocześnie na nośne i rącsne.
Gwarancja kilkoletni*. Wszelkie przybory do ma

szyn, jak igły, niei, jedwab, oliwa, po cenach bardzo 
tanich. 17-0 - 15257 —

Transport Baków z Pskowa^ 
zwanych kasztanami, które odznaczają się nadzwyczaj
nym smakiem i wielkością, nadszedł i) zakładu gastrono- 
miconego pod Rakiem na Pradze. Zakład ten także poleca 
się doborem win rozmaitych.

M. Bilski.
Obstaluuki na Obiady, PoIwieczorki, kolacje i t. d. przyj

mują się 1—1 — 10523 —

Filtry do czyszczenia wody; od 40 kop.
Troakary dla była i owiec cd rs. 1 kop. 50. 
Barometry od rs. 2.
Termometry do gorzelni, cieplarni, suszarni, poko

ju; kąpieli etc. od 45 kop.
Probierze do wódek, syropu, kwasu, łoju, oleju, 

octu, mleka, wina i t. d. od 45 kop.
Raffraichisseury (odświeżaeze powietrza) od ko

piejek 40.
Klisopompy dla mężczyzn, kobiet i dzieci od rs. 1. 
Znaczniki lub cechy do owiec, od rs. 2 kop. 50.
Syfony do kumyssu i wód mussującyehjod 50 kop.
Ważki do zboża, Kwizdas (proszek dla bydła), 

Lupy dc ziaru i do wełny, Maszynki do robienia 
mussująeych napoi, , Miarki taśmowe i składane ró
żnych kombinacji, Świdry do gatunkowania ziemi, 
jakoteż wszelkie przybory i narzędzia wchodzące w za
kres techniczny i przemysłowy.

Oddział reparacji przez nale
żyte onegoż rozwinięcie, uskutecz
nia jakiegokolwiek rodzaju repa- 
rącfe PINIO, BOKŁA.BAIE i 
SPIESZNIE.

Do sprzedania 
para pięknych kasztanowatych koni ogier! 

,  klacz, po lat 6 mających, rassy trakiń- 
skiej, pięknie i spokojnie w zaprzęgu chodzących i z ogrom
nym chodem. Ogier wierzchowy lat 4, szpakowaty, zupeł
nie wyjeżdżony, spokojny i pięknej budowy. Wiadomość pod 
Nr 32, ulica Pańska. 3—3— 10453 —

uczęszczające do Gimnazjum z płatą 250 rs. rocznie. Rodzi
ce i opiekunowie życząc umieścić u mnie dzieci, zeeheą zgło
sić się na ulicę Freta Nr 14, mieszkania Nr 11, na 2 pię
tce. —3—5 -10400 -

Do sprzedania
za bardzo przystępną cenę: Suknia jedwabna brązowa pra
wie nowa i wetm&n czarny lekki w srebrny rzucik. Salopa 
używana lisami podbita z kołnierzem Elkowym rypsetn kry
ta. Wachlarz nowy z kości słoniowej. Widzieć można 
od godziny jedenastej do szóstej wiec. Brem ulica No we-Mia
sto Nr 332 Stróż Walenty wskaże. 2—2—10,362.--

na konfitury i nalewki 
dostać można w Handlu 

Braci Wróbel
ns Krakowskiem-Prsedmieśeiu i w Altanie w Ogro

dzie Saskim
Garaieo rs. 1. Funt kop. 20.

Uprasza się osoby, które zamówienia porobiły, aby 
zeehciały się pośpieszyć po odbiór, albowiem takowe 
długo trwać” nie będą. 2—0 —10503—

Pśłtaperjały rs. 5 kep. 95 
Dukaty JEMenderskiejsS. Ukop. 47% 
Pruskie talary w bilet. rs. 1 k. 08% 
Austsj. f«r. w bil. k. -68% 
Oblige skarbowe 100 rs. (oś kup.) 
List. tost. § okresu I. 8. sft rs. 10Ó 
Listy East. I okresu U. s. aa rs. 100 
Listy Zaet me 5 wee. s r. 1889 
Listy Indane su. s.
Listy Likwidacyjne rB. *100 .... 
Obligacje kolei ial. Terespolskiei. 
Bilety Banku Cesara, s r. 1860 . . 
Now. Ros. pot prem. s r. 1864 . ( 

n » » » ostempl . . (

5% Ltety sMtawte ressyjski® rs. 1C6 50 rs. 107 k 75
Warteśó kupeuu Met 4 List. Zast kop- 25%.
®<g MJnrtftooyJuyek kos. 48%.
©d Listów gaatawayek sawyeh ksp. 311T/18.

Liattw ^stawnych miasta Warasaw* Kog. 1444/9 
ZMiw Weksel 100 tal. 8 d. rs. 107 k. 47% rs 107 k. 17%

3 a. 1 funt 8t. rs. 7 kop. 29 ts.~ S. — 
fsrwĄ Weksel 2 m. zaSOO fr.rs. 87 kop. 15 — k —
Wife; Wek. 2 ». sa 150 rs. 97 k. 65 ts. 97 k 42 
Akeja Banku Handlawegs w fccdaS ra.. — SądaB* ™

Stan powietrza.
W CEoraj wieczorem ciepła st. 14.4, dziś rano cie

pła st. 12.64, w południe ciepła st. 17.28. Barometr: 
760 mm. (Odmiana^

— Wysaktóć wody aa raso® Wiśle ged Warsa e. 10.
- ^SKSSSatBS

If fik TH 3$ Teatr niemiecki. Dziś Schauspieleria 
KiLlVSL&Wialii BekersGeschichte—Taniec.—Ver- 
sprechen hinterm Hoard.—Jutro: .Ultimo, komedja w 5 
aktach, Mozera.

Dziś: Perichola. — Jutro: Ciekawość pierwszy stopień 
do piekła. — Majster i Czeladnik. — Małżeństwo przy 
latzrniach.

•Sli Towarzystwo dramatyczne ped dyrek-
cją P. TRAPSZT. Jutro. Poczciwi 

Wieśniacy.

ANTOKOL (na Pradze).
wlanie, kom. opera w 1 akcie, Anezyca. Jutro: Pamię
tniki szatana.

ulica WIECAŁA. T«r »
4-6 — 8046 —

„ „ „ ostempl.. . (
e Drogi War.~W. z* sztukę 
0 Dr. żel. Warsz-Bydgoskisj 
e Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej 
e Dr. żel. War.-Terespols . . 
e Banku Hsndl. War. rs. 250. 
e Banka 

___ „e W. T.
Akc e kolei żel. Faoryez-Łodzkiej. 
Akcje T. Ł&zienek i Łaźni rs. 100 

e W. T. Fabryk cukru rs. 500 
e W. f. cukru Leonów rs. 250 
e „ „ Józefów rs. 250
e „ „ „ Dobrzelińsk rs 500

P8ac®»®

1 W.

| -
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90 50 £0 20
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KANTOR
JE" rzedsięMerstn a Przewczowego 

A. l&róblewski 1 Spółka
w Warszawie przy ulicy Trębackiej Nr 11.

Trudni się przewozem na zszys'kie stacje dróg żelaznych 
w Warszawie i na Pradze, -wszelkich towarów, przesyłek, 
bagaży, mebli i fortepianów i t. p., oraz ich ekspediowa
niem do miejsca przeznaczenia i odwrotnie, towary przycho
dzące z kolei żelaznych odbiera i przewozi do miejsc wska
zanych w W arszawie i ia Pradze Podejmuje się również 
dostarczenia pak wszelkiego rodzaju i opakowania.

3—6 — 9955 —

STJLH BIEHX1.
Kapitał zakładowy  
Uposażenie filii Banku  
Fundusz rezerwowy  
Wkłady:

1) na rachunek przekazowy a) za okazaniem .
ó) za 7 dniow. wyp.

2) bezterminowe.......................................................
3) terminowe...........................................................

Obligacje Banku  
Redyskontowane weksle i zobowiązania handlowe . 
Zastaw papierów publicznych..............................
Korrespondenei

1) pozostałości na ich rachunkach (loro) . . .
2) „ - rachunkach Banku (nostro) .

Tratty przez Bank akceptowane...................................
Dywidenda od akcji Banku niepodniesiona .... 
Procenta przypadające do zapłaty od wkładów i oblig: 
Procenta i komis...........................................................
pobr. wWarsz.rs.l75,385k.66,wPeters.rs.398,955 k.57. 
opłacono „ „ 34,303 k. 45, , „ 49,153 k. 70'
Rachunki przechodnie...................................

. — Juljan Ostrowski, Komornik przy Trybunale Cy
wilnym wWarszawie, zulicy Długiej,Nr587,przeniósł

I Kane.elln.ria na nliee Śto-.Terska Nr 1778 (18 nowv.'l
2—3 —10286—

) W tem pożyczek wymagalnych na żądanie Banku 
w Warszawie rs. 899,629 kop. 78.
w St. Petersburgu „ 4,437,341 „ 31.

— Józef Wszebor, Doktor medycyny, mieszka obe" 
........  , ,___ „ _________ __ cnie w domu Wgo Lewentala, Nowy Świat, Nr 39- 

Kancellarją na ulicę Śto-Jerską, Nr 1773 (18 nowy.) Godziny przyjęcia: od 4ej do 6ej po południu.
" ~ 2—3 —10249—

Gotowizna w kassie  
Rachunki bieżące:

1) w Banku Państwa, jego kantorach i oddziałach
2) w Banku Polskim.............................................
3) w prywatnych instytucjach bankowych

a) w Warsz. Towarz. Wzajemnego kredytu . . . 
ó) w St. Peters:
c) » »d) „ „

» łł V , .
Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami 
Skup pap. publ. wylosow. i kuponów bieżących . . 
Skup sola-weksli mających zabezpieczenie:

1) w państ. i przez Rząd poręcz, pap. publiczne
2) w udziałach, akcjach, obligacjach i listach za

stawnych przez Rząd nieporęezonyeh ....
3) w towarach, jak również konosamentach, war-

rantaeh, kwitach kantorów transportowych, 
dróg żelaznych i towarzystw żeglugi parowej 
fia towary............................................................

4) w drogich metalach i assygn. zarząd, górn.
5) w terminowych zobowiązaniach handlowych
6) na mieszkalnych murowanych domach w War

szawie, oraz Zakładach i fabrykach
Skup zobowiązań handlowych...................................
Pożyczki na zastaw: *)..................................................

1) państwowych i przez Rząd poręcz, pap. publ.
2) udziałów, akcji, obligacji i listów zastawnych

przez Rząd nieporęezonyeh..............................
3) towarów, jak również konosamentów, warran- 

tów, kwitów kantorów transportowych i to
warzystw żeglugi parowej na towary . . .

4) drogich metali i assygnacji zarządów górni
czych .................................................................

Kredyta in blanco  
Assygnacje zarządów górniczych na złoto, jak również 

złoto i srebro w sztabach, moneta brzęcząca sta
nowiące własność Banku  

Papiery publiczne własne:
1) państwowe i przez Rząd poręczone ....
2) listy zastawne i obligacje hypotecznie zabezp.
3) udziały, akcje, obligacje i listy zastawne przez

Rząd nieporęczone z wyjątkiem obligacji hypo- 
teeznie zabezpieczonych...................................

Tratty i weksle na zagranicę nabyte na własny Rk. 
Uposażenie filji Banku..................................................
Korrespondenei

1) pozostałość na ich rachunkach (loro) . .
2) „ „ rachunkach Banku (nostro)

Weksle protestowane..................................................
Protestowane zobowiązania handlowe  
Pożyczki niezapłacone w terminie..............................
Summy nieuisz. w terminie z tytułu kredytów in blanco 
Wydatki bieżące................................................................
Wydatki zwrotne  
Koszta organizacji  
Nieruchomość  
Rachunki przechodnie

Śliwki Tureckie
w najlepszym gatunku 

w Handlu Braci Wróbel, 
obok kościoła Ś-go Krzyża. —2853 —

Stan Rachunków Banku Handlowego w Warszawie
po dzień 30 Czerwca 1895 r.

w St. Peters- 
burgskim

Oddzielę Banku

iFllBIŚl fflOf 7 illt M luiucii
Dalszy Ciąg Numeru 153. Czwartek. Warszawa d. 3 (15) Lipca 1875 r

Kronika Zagraniczna.
X W Hanacs, w końcu m. maja, odbywał się ślub 

pewnej panny, która od dawna z innym młodym czło
wiekiem w miłosnych była stosunkach. Ten ostatni 
■w czasie obrzędu ślubnego skrył się przy bocznych fi
larach kościoła. Gdy ceremonja ukończoną, została 
orszak ślubny zmierzał ku wyjściu, wypadł nagle, 

z ukrycia i zawoławszy: „Niechcesz do mnie należeć, 
niech cię śmierć zabierze,” utopił nóż w sercu panny 
młodej. Wśród ogólnego zamieszania rzucił się.ku 
zakrystji, z tąd schodami bocznemi na wieżę kościel
ną. i tu, z najwyższego okna wyskoczywszy znalazł 
śmierć na miejscu. Nowo zaślubiona tegoż dnia za
kończyła życie.

X Po wyprawieniu pociągu kolei żelaznej z Berli
na do Poczdamu dnia 31 maja przekonawszy się kon
duktor przy rewizji biletów, iż czeladnik, ślusarski 
Schiitz kupiwszy bilet na jedną tylko stację, jechał 
dalej bezpłatnie, zapowiedział mu, iż po przybyciu 
do Poczdamu odda go w ręce policji, w skutek czego, 
oprócz kary pieniężnej będzie aresztowany. Schiitz 
z obawy dostania się w ręce policji, pod Neudorf wy
skoczył oknem z wagonu i przejechany, na miejscu 
śmierć znalazł.

X Antoni Rubinstein mianowany został członkiem 
korespondentem paryzkiej akademji sztuk pięknych, 
w miejsce zmarłego pana Daussoigne-Mehul.

X W Augsburgu przed paru tygodniami wysta
wiony został na widok publiczny zegar zrobiony 
z pręcików koszykowych. Cały werk złożony jest 
z drzewa koszykowego, wierzbowych pręcików i sztyf
tów drutowych. Wskazuje on i bije godziny i minu
ty; wskazuje również stan księżyca i dnie miesiąca. 
Sztuczny ów zegar wykonał koszykarz nazwiskiem 
Grzegorz Szulc, z placu Henryka w Augsburgu.

— I)r J. Majkowski, TT lekarz Szpitala Ś-go Piotra 
w Grójcu, po 15-to-letniej praktyce w m. Grójcu, 
przeniósł się do Warszawy i zamieszkał przy ulicy 
Ordynackiej w domu Parysa Nr 6, na 1-em piętrze. 
Chorych przyjmuje od godziny 9 — 10 z rana i od 4 
do 6 po południu. —10345— 2—12

— Dr Maurycy Landau, na Pradze, przeniósł miesz
kanie od Śgo Jana z ulicy Brukowej na Targową, pod 
Nr 175, dom Wgo Rodziewicza. Przyjmuje chorych 
od 9ej z rana i od 4ej do 6ej po południu.

3-3 —10167—
— Kancellarja Henryka Elzenberga, Patrona przy 

Trybunale Cywilnym w Warszawie, przeniesioną zo
stała na ulicę Długą, 2 nowy, Isze piętro od frontu, 
dom Wgo Wasiliewa.  3—6—10255—

— Leopold Meyet, Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, przeniósł kancellarję na ulicę Bielań
ską Nr 12 (nowy), do domu Wgo Zawiszy, na Isze 
piętro od frontu. 3—6—10254—

— Wiktor Schreyer, Patron przy Trybunale Cywil
nym w Warszawie, z dniem 10 b. m. przeniósł kan- 
celarję swoją do domu p. Kipmana na ulicę Nalewki 
Nr 5 nowy, wprost ogrodu Krasińskich. —10356—

— Jan Skurzyński Kand. Pr., Patron Trybunału 
Warsz. i Obrońca przy Sąd. Konsyst. przeniósł swą 
kancelarję na ulicę Długą Nr 30 nowy.

2—2  —10354—
— Dr E. Modrzejewski, od dnia 8go lipca przeniósł 

mieszkanie w Aleę Jerozolimską, Nr 3, róg Brackiej. 
Przyjmuje od 3ej do 5ej. (3—3)—10107—

OGÓŁEM

679,374 14

i 9S6.940

43

6,364,849
x 35,251

52V,
84

\ 205,254 33

12,975 —

) 12TT486S 45

287,000 —

5,325 75

/ 2,010,536 93%

650,742 40
3,000,000 —

19,325,942 47

110,750
14,689
27,796

177,631
1,528,200

74
64
98

95«/2
38,19 >‘130 79

5,999,925
3,000,000

351,712 68
^17,069,486

51

210,237,262 71
792,400
21,793

847
490,884

50
26
08>/a

233,819 O4‘/a

38,198,130 79

17,048,502
16,449

371,783
28
73

208,f 88 09 470,786 05

359,000
2,262 23

2,078 20
246,600
31,000

258,000
88,000

3,142,610 70V, 3,222,238 82
2,545 50 32,706 31

205,254 33
12,975 —

717,461 23 5,674,322 24

852,689 — 5,509,190 90

21,205 03

287,000 —

2,411 08 2,914 67

360,265 85V, 722,144 97
322,947 48 523.159 93

2,280 79,73> 70
195,756 09 454,986 31

3,000,000 —

4,012,489 22 4,541,781 11
347,401 51 424,270 63

37,475 93 73,274 81
6,553 02 8,136 62

15,078 55 12,718 43
177,631 20Vs
196,179 67*/a 1,332,021 28

13,841,138 98 24,353,991 81

5,999,925
3,000,000 _

351,712 68

684,04’ 94V, 3,656,012 23
1,609,484 40Va 3,301,414 39

400,757 25 985,920 —
3,093,23, 81 3,338,627 48

582,634 43 8,347,847 69
794,137 45 512,643 14

792,400 __
21,793 50

847 26
141,082 21V, 349,801 87

164,489 037, . 69,330 01

13,844,138 98 24,353,992 81

3,620,194 101/, 13,428,308 23
15,394 58 1,054 70

307/ 65 25 64,218 48



8

W6WW
10

3"

NAJTANIEJ
w SKŁADZIE

Seweryna Mazur i S-ki

Ra. 4,30 k. 5,10 6,10

2"
Ra. 14,20, 18,40, 21,

gustowne i trwałe

Rolety do okien oraz Ceraty

33—0 —15117 —

Ra. 44.20 52.50 60.90 68 30 78.80 k. za sztukę.
Też same bez flausz z gwintem zastosowanym do rur gazowych, a mianowicie 

w wymiarach od *// do włącznie 2" śred. używanych sprzedajemy
_______________ od y/ do i1/i_______ a od iy3 do 2" średnicy

a kop. 30 a kop. 50 na sztuce taniej od powyż
szych cen.

Wentyle te są na składzie w dostatecznej ilości, przeto obstalunki wykonane byc 
mogą bezwłocznie.

Geaeralaa Agentura u® Królestwo Polskie
wyrobów fabryki

pp. Schaeffer et Budenberg w Buckan Magdeburg 
Kraft et Kuksz,

w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1.

Hotel Angielski w Częstochowie
po w y exp'rewa ni u krnlrattu z dotychczasowym dzierżawcą objął w posiadanie właściciel a 
urządziwszy takowy ia wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów; poleca się vsględem 
JW. i W. Panów nadmieniając że kuchnię powierzył znanemu i uzdolnionemu kuehmis&tr.o- 
wi piwnicę zaś zaopatrzył we wszelkie gatunki win. — Oprócz zaś wszelkich wygód i tle 
gancko urządzonych ni mętów, na y iens szem piętrze znajduję sią obszerna sala balowa mo
gąca służyć do zabaw weselnych lub innych uroczystości. 1-3 —10486—

7,60

21/4" 2*// 2’//

Pcdsje się do ogólnej wiedcmości, ża
1) Franciszek August Reinhard Biele, cukiernik, mieszkający w Warszawie przy ulicy 

Elektoralnej Nr 790, syn t }_>. Adcfa Gustawa Ludwika Rifese, keiri.-nizrza i tegoż żony ś. p. 
ILnryeity Karoliny Fryderyki z domu Schiiller w Berlinie, i

2) Panna Emma Amanda Agnrs Sperling, mieszkająca w Poznaniu przy ulicy Szyper
skiej Nr 15, córka Hermana Sperling, restauratora, i żony jego ś p. Henryety z domu Sims 
w Poznaniu, namierzają wnijść ze sobą w związki małżeńskie. Podpisanemu urzędnikowi 
cywilnemu żadna przeszkoda co do tego małżeństwa nie jest znana O przeszkodach jskieh, 
odwołujących się do zamierzonego małżeństwa, donieść należr podpisanemu urzędnikowi cy
wil temu. Poznań dnia 10 Lipća 1875 r. Urzędnik cywilny, Ramp 1—1

przelotne i kątowe z lanego żelaza z flauszami i mosiężną osadą do pary i wody, 
używane powszechnie zamiast mosiężnych kranów będąc stosunkowo tańsze i trwalsze: 

W 3,i" 1# U,t l3/4" średnicy
12,10 za sztukę.

3»/3" średnicy
24,20, 29,90, 37,80 za Sztukę.

5’ 5 >/2" 6" średnicy_______

U? Ub W
Podaję do publicznej wiadomości, iż nadesłałem zrrerny świeży transport kosmetyku 

-Odalisku do Perfunierji i Głównego Składu wody kolońshiaj z Ostrowia SI. JeKel S£ra- 
tóowskie Przedmieście, dom przechodni RoesJera Ar 451 i nadmieniam, że znaj
duje się on wyłącznie w tym magazynie Kosm»tyk ten ma właentść niszczenia piegów, 
aiiarezezek, udelikatntenia skóry, zapobiega tworzeniu się wyrzutów i znacznie odmładńi* 
twarz w krótkim przeciągu crasu. ~ Generalny Agent. Dobrzański 5—10— 10208—

Plac Teatralny, Pałac Blaaka, cbok Ratusza.
10 -0 —8399 —

1872.

Zwrmś

/\ » r rr

Medal srebru;
Havre 1868.

uwayg na podpis na każdym arkuszu

DLA UNIKANIA PODRARIAŃ

Medal złotj 
Lyon 1872.

Wielid wybór najświeższych deseni
OBIĆ PAPIEROWYCH

krajowych, francuskich, angielskich i niemieckich — Rolet do okien ko
lor rwych, rewańtiiehowyca i drewnianych, oraz Ceraty we wszelkich ga
tunkach, poleca Magazyn

pcaa„ W. Kuszewski,
dawniej J. Różański.

— 9480 — uii&a Miodowa, Nr 9 nowy.

Po nowootworzonego składu sukna i kortów

przy ul. Długiej Nr 57 obok składa win po. So
wińskiego i Szulca dawniej Koeiiehea nstdsze Ił 
ostatni transport letnich towarów mię Izy in- 
nemi z raao aowanej a obecnie likwidowanej; 
fabryki Schwanbau-era, które sprzedaje wrss 
s otrzymaną partią zimowych kortów tejże 
sbryki po bardzo umiarkowanej ceaic. Poleca 
się także letnia korty podwójnej szerokości, 
czystej wełny ol kop. 80 za łokieć oraz sztu
czki na kamizelki, pikowe i jedwabne od ru
bli 1 za sztuczkę. P. Cohia, Długa Nr 57. 

-10380-2—6

Z powoda wyjazdu, są do sprzedania

Fasten i Sanie Ousskie, 
z fut -em Niedźwiedziem na nogi, zupełnie no
we, małe i lekkie. Obejrzeć m»żna ed go’s 8 
z rana do 2 ps południu, w Koszaracp Hu
zarskich w Łazienkach, Jan stangret Owiet- 
kowa wsksie. — Tamże do sprżeraiia Fara 
Koni małego wzrostu. —10538—1—3

Ninieiszem ostrzegam, panów myśliwych, 
chcących polować na territorium dóbr

Dębe Małe
że polowanie tam wydzierżawiłem, każ
dy więc polujący w dobrach Dębe Małe, bez 
włsściwego biletu, dającego mu prawo na 
j olo wonie tamże, sam stbie winę przypisze, 
gdy na nieprzyjemność narażonym zostanie, 
oraz na zapłacenie kary pieniężnej w sum- 

10488 -1—1 6CQ.
Kantor Loterji

E. REDLER, 
przerksiory został na Krakowskie-Przedmie- 
śeie, do cornu Hr Ludwika Krasińskiego, da
wniej Grodzi . kiego, Nr 411, nowy 7, gdzie 
należność za Losy wygrane 5tej Hassy 124ej 
Loterji wypłaconą będzie. —9747—3—A

Daszyna do szycia 
z powodu wyjazdu jest do sprzedania, orygi
nalna, z fabryki Poliaeka i Schmidta, bardzo 
mało używana, za rs. 50. Wiadomość: ulica 
Ś to Jafisia Nr 15 newy, 4 pięt o.

—10441.-2- 3

W® Ł<
wielki w Wsrsz&wie przy szosę, naprzeciw 
stacji towarowej kolei Wiedeńskiej do sprze
dania raty lub częściami, wiadomość przy 
ulicy Wspólnej Nr domu 10, 3 eie piętro cd 
frontu drzwi na lewo od godziny 9 do 11 ra
no i od 4 do 6 po południu. —1(405—2—3

angielskiej 
wyniszczającej wjednej sekundzie naj

bardziej zagnieżdżane pluskwy.
Proszku Ferskieg o doskonałego

na wszelkie comov e robaki.
Papieru wyborowego na muchy.

Zapałete Petersburskich
i sławnych fabryk Ponomarewa iEfimo

wa, oraz
Zapałek cytry no wy oh

! ® angielskich dtstsć mżna w każdej 
iS chwili w Składzie S. Dyżewsklege 
|| przy ulicy S-to-Krzyr klej pod Nr 17 
ggj newvm. 2—3—103 7-

ffispaSfflarska, 
przeniesioną została ni ulice Aleksandr ją, do 
domu W-go Zielińskiego pod Nr 10, oraz za 
prasza PP. Czeladzi na Arflegę dnia 18 Lip
ca odbyć się mającą, -1(542-1—1

Ktoby z esób ^posiadających fundusz 

od 450 do 750 rs. 
życzył sobie znaleść utrzymanie przez wejście 
w stosunki z człowiekiem fachswym, który 
już prowadzi swój fach od 2 lat z powodze
niem, raczy się pofatygować po bliższe cbja 
śnienie ped Nr 17a nowy, róg ulicy Nowo- 
mieiekiei, w składzie nafty p. Rajezakiewiez. 

—10497—1—3

Jana Grabowskiego, 
przy ulicy Miodowej Nr 495, nowy 3, 

nadszedł świeży transport 

Cementu Krajowego 
z Fabryki Grodzica.

Dalsze transporta ciągle przysyłane będą. 
—6162-10-21

Niniejszem ostrzegam pp. myśliwych polują - 
ejeh na tertitorjum dóbr

SEROCK, 
że dsierżawiąe tamże polowanie, zmieniłem 
bilety na prawo polowania, na czas od Ś go 
Jana r. b. de S go Jana r. p — katóy więe 
polującjr w Serocki za ionym biletem sam 
sobie winę przypisze, gdy na nieprzyjemność 
narażonym zostanie, oraz na zapłacenie kary 
pieniężnej w summie ra. 5, w yołowie na te
go co dostrzegł lub ujął, w połowie zaś na 
ceł dobroczynny, wedle uznania miejscowej 
władzy A. FECQ. Ulica Dobra, Nr 18 
now ~ —10487—1—1

Złożono w komis 
w sklepie E Falęekkj, ulica Leinarska Nr 
25 nowy: Suknię różową z wet-anetn tiu
lowym czarnym i Szarfą, Kapelusz słom
kowy biały, osaz Kaftan czarny kortowy, 
za cenę hanzo umiarkowaną. —H533—1—3 

Do sprzedania: 
ra Dół ceny rzeźbione dębowe krzesła styla 
Lądwiłra XIV gj i inne rzeczy. Ulicą Żóra- 
wia Nr d.mu 22, miesskanial, <d 5 do 7 po 
południu. ..„1C4';9—2—2

k ii:ei \
poeswóraa, używana, silnej budowy, do sprze
dania, wladom ść u Szwajcara w hotelu Ei- 
ropejskim. - 1Q182—2—3

Kapital rsr, 4,000
w gotowiźaie, może znaleść nader korzystną 
hypcteezną lokację na nierucho nośei w War
szawie sytuowanej; refliktaitci raczą składać 
oferty w kaneellarji Józefa Helbieh, Adwokat* 
Długa Nr 12. -10390-2—3

MAGAZOSTROJÓW DAMSKICH
ed lat kilkunastu egzystujący przy ulicy 
pryncypalnej, s powodu wyjazdu jest do 
sprzedania pód bardzo korzystnemi warunka
mi. Wiadomość przy nliey Długiej Nr 545 
(14) w fabryce kwiatów Zofii Łoziekiej.

- —i0522-1—3

Magazyn Strojów i Sukien

Emilji Stępińskiej, 
istniejący cd lat 5 eiu, przy ulicy Elektoral
nej, wprost Szpitala Nr 17, z diien 8 Lipca 
przeniesionym został na ulicę Rymarską Nr 12, 
do oficyny aa 1-sze p!ętro, (obokSslepu W go 
Leasers), gdzie jak i poprzednio, są roboty 
gotswe, oraz przyjmują ’się zamówienia na 
wykończanie z powierzonych meterjałów.

-10456-2—15

T. LEŹ&ŃSKIEJ,
Osoba spodziewająca się słabości, może zna
leść wygodne pomieszczenie, utrzymanie i tro
skliwą opiekę. Ulica Gołębia Nr 3.

-10115—2-3

Żelazo walcowane
różnych wymiarów, sprzedawane będzie czą
stkowo, codziennie, z wyjątkiem świąt, w za
kładzie Sielpijskim, po cenach następujących- 
Zwyczajne obręczowe po rs. 1 kop. 30; wy
miarowe obręczowe po rs 1 kop. 52; mode
lowe bednarskie po rs. 1 kop. 74; kute zaś 
obręczowe w Magazynie Suchedniowskim po 
rs. 1 kop. 65 za pud. —8907—6—6
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Niektóre nowsze dziiła, znajdujące się do 
nabycia w Księgarni 

Gebethnera i Wolffa
Krakowskie-Przedmieście Nr 15.

Amborski J. Stranger. Studjom, kop. 50. 
Bagohet W. O początku narodów, tłuma

czenie s angielskiego, rs. 1. 
Baumeistor W. ” Chów trzody chlewnej, 

przełożył z 4-go niemieckiego wydania 
R. Brilhl, rs. 1.

Bielowski A. Szymon Szymonowie, rs. 1 
kop. 80.

Bill I. J. Zarys botaniki, z niemieckiego 
przełożył Pr. A. M. Łomnicki, rs. 1 ko
piejek 65.

Bobrzyński S5. O założeniu sądów wyż
szych prawa niemieckiego na zamku 
krakowskim, rs. 1.

Daisenherg Dr. Wł. Filozcfja Leibni
za kop. 90.

Doliaow&ki ks. J. Pszczolnictwo prakty
czne, wydanie drugie, rs. 1 k. 20.

iRofmann A. W. W stęp do nowoczesnej 
ehemji, przetł. z 5 go wydania L. Ma
sło sśki, rs. 2 k. 35.

Hflbner Baron. Przecł adzka na około zie
mi. 3 tomy: tom J-szy Ameryka, 2-gi 
Japonia, 3-ci Chiny rs 1 kop, 50.

Izdebska. Pamiętnik Babuni, dziełko 
poświęcone dorastającej młodzieży rs 1 
kop. 20.

Jeske J. Pedagogika, obejmująca zasady i 
metody moralnego, fizycznego i nauko
wego wychowam a dziat :ek rs. 1 k. 50.

J«rdan. Przygody panów Marka i Agapita 
podczas wystawy rolniczej, rs. 1.

Kanteckl K, ś podróży Oświecima. Tureja, 
Francja, Niemcy. Włochy, rs. 1 k. 20.

Kraszewski J. I. Moritury. powieść, 2 to
my, rs. 2 k. 25.

— Ostatnie chwile Księcia Wojewody (Pa
nie Kochtnku). Z papierów po Glince, ko
piejek 90.

— Riboty i prace. Sceny i charaktery 
•współczesne, rs. 1 kop. 50.

•Król i Bondarywna. Po wieść.historyczna 
rs. 1 kop. 60.

L&foret Sts. N. J. Dogmaty katolickie, to
my 1, 2, 3 z przedpłatą za tom 4. r< 5.

Mazurkiewicz Br J. Theobgiae moralis 
compendium, 2 tomy. rs. 5^

■Odyniec A. E. Listy z podróży; (z War
szawy do Rzymu) 2 tomy, rs. 2 kop 40.

— Poczye, wydanie czwarte 2 tomy, r?. 2.
Ołtarzyk Rzymsko-Katolicki, czyli zbiór

Katolickiego Nabożeństwa z dodaniem 
Ewangelii i Listów Apostolskich. Wy
danie trzecie (dla kob:et i mężczyzn,) 
rs. 3, w oprawie w chagrin rs. 4 kop. 50. 
z ozdobami i klamrą, rs. 5 kop. 40.

Orkisz J. Gorączka, Tyfus, czem jest i jak 
ją leczyć, kop. 50. 

Pamiętnik Panicza.i£przez B... B...., 
rs, 1 kop. 60.

Pietraszek J. Mechanika popularna z drze
worytami w tekście, Zeszyt ly z prz d- 
płatą na 2—6, rs. 3 kop. 60.

Sa® ickł Dr E. Sprawozdanie z podróży 
nauko sej w 3875 r. odbytej, kop. 20.

Schwarts Z. M, Wdowa i jej dzieci”,’ prze
kład ze Swedikiego, rs. 1 kop. 5.

Sprawozdanie lekarskie szpitala powsz. 
krajowego we Lwowie ra r. 1373, 
rs. 2 kop. 25.

Schmidt O. Nauka o pochodzeniu gatun
ków i darwinizm,, przełożył A, Wrześ
niewski Prof. Ces. Warsz. Uniw.; z 26 
drzewo:., rs. 1 kop. 35.

SspaderoklKs. J. Kazamat. 1, 2’z przed
płatą za tom 3, rs. 3 kop^JO.j  

WÓtesińskl Es. P. Nauki 1 omiletyesno- 
popularue na święta uroczyste i odpu
stowe. Tom II, is. 1 kop. 20.

4 -6 —10,032—

Księgarni* i Skład Nut BJaurycego Or
gelbranda w Warszawie, naprzeciw posagu 
Kopernika, otrzymała na- skład główny: 

Stadja nsd suchotami Dra Fidoux, 
opowiada w streszczeniu A dam Budkie

wicz, k«p. 75.
Haurlch Jar?. Jak robotnicy u nas mie

szkają, a jak mieszkać mogą i powinni. Od
czyt pop ilarnr, hop. 5.

ISa&BWieckl Aleksander, Jakim sposo
bem może być lepiej rzemieślnikom. Odczyt 
popularny, kip. 5.

Rlakomocki Aleksander. O kanalizacji 
w ogóle i sposobach jej z» stępieni*, k. 20. 

Pietraszek Jan. O eksplozji kotłów paro
wych, -hop. 5.

Rzemieślnicy i robotnicy w Niemczech, 
kop. 5.

Rzemieślnicy ’ robotnicy we Francji, k. 5. 
Sulfgow&ki Adolf. Co można zrobić rsą- 

dnością i oszczędnością. Odczyt popularny, 
hop. 5.

Kilka słów 0 cechach rzemieślniczych i 
garbarstwlr, przez A. T., kop 5.5 -10475-1-3

Jedenaste Wydanie 
powszechnie używanych Rozmów Fran
cuzko -Polskich, ułożonych przez P. Boc- 
quel, a obecnie prsejrsanyeb i poprawionych 
w Paryżu, przez Armand Renaud, Redak
tora Revues Oontempors-ine et XIX Bibule, 
autora dzieł: Pentócs Tristes, Caprices de 
Boudoir i t d., wyszło nakładem Księgarni 
J. Błaszkowskiego, obok Uniwersytetu.— 
Cena rs. l.— Taż Księgarnia otrzymała: Les 
Nuits Persanes par Armand Renaud. 

 -10482—1-3

OBWiE CZCZENIE.
Sąd Policji Poprawczej Wydziału Iga 

w Warszawie, 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż w dniach 28 Lipca (9 Sierpnia) i 29 Lipca 
(10 Sierpnia) 1875 r., poczynając od godziny 
lOej rano, w Gara'hu Sądowym przy ulicy 
Dzielnej położonym, nastąpi sprzedaż prsez 
licytację, różnych przedmiotów depozytowych, 
jako to: Garderoby, Bielizny, Kosztowności 
i t. p.
Warszawa, d. 21 Czerwca 3 Lipca 1875 r. 

Sędzia Prezydująoy, Pomianowski. 
—10419— 1-1

Na zasadne rezolucji JW. Prezesa Trybu
nału Cywilnego w Warszawie z dnia 28-go 
Czerwca (10 Lipca) r. b. Nr 7090, tudzież na 
żądanie sukcesorów, ruchomości w spadku po 
niegdy Księdzu Pawle Siennickim, ad mini- 
nistraterze parafji Grabowo pozostałe, złożo
ne z garderoby, pościeli i bielizny, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacją w dniu 4/16 
Lipca r. b o godzinie 4 3 połiidi ia w domu 
pod Nr 1217 nowy 22, prsy ulicy Pańskiej 
położonym. Warszawa dnia 1/13 Lipca 1875 r.

Juljan Sobolewski,
1—1—105(8 Rejent,

 NAUCZYCIELKA, 
wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem franeuzkim i niemieckim, posiadają
ca świadectwa chlubne, życzy sobie udzielać 
lekcje na godzinr, za cenę umiarkowaną Bliż
sza wiadomość od godziny 9 do 12, prcy uli
cy Gołębiej Nr 3, l-sze piętro, l-sae drzwi 
przy schodach —10537—1—3

REKOMENDACJA
Nauezycie'i, Nauczycielek i Bon Adeli Gła- 
dyszewskiej, przeniesioną została z u- 
liey Marszałkowskiej Nr75, na ulicę Trębac
ką Nr 9, dem dawniej Ssieinkellera, obecnie 
W-ejfKuśmierskiej. —10551—1—3

Potrzebny Nauczyciel, kompetentny w ma
tematyce, w ruskim języku, ale zaraz,—może 
być i U ożeń Gimnazjum, który skończył 7 
kliSę. Wiadomość w Szkole mę?. w domu 
Dra Estreichera Nr 72/1316, na Nowym- 
Świecie. —10545—1—1

Człowiek w średnim wieku, z pro
wincji, posiadający ję&yk ruski i polski, zna
jący dobrze rachunki, poszukuje obowiąz
ku Riądey dom o, Ekspedytora, Kaesjera i t. 
p., na żądanie może złożyć kaucję w ilości 
rs. 300. Wiaiomnść w Hotelu Gcrssa przy 
ulicy Podwal Nr 39 lokalu. —10549—1—3

Miody Człowiek,
z wyk szła’'cemeni gimnazjalnens, przybyły co 
dopiero z Pruss, życzy sobie przyjąć miejsce 
Rządcy domu lub Dozorcy fabryki, ostatnie 
najmilej na prowincji. Adres N. Ń. Nr 45, 
w Redakcji tegoż pisma zostawić uprasza się. 

-10532-1—1

Stancja dla Uczniów 
b. Nauczyciel Bskł R sądowy eh, w bliski ś ci 
Zakładów Naukowych samiesskały, przyjmu
je na stancję uczniów, zapewniając psmoc 
naukową i rodr-ieielaką opiekę, wiadomeść 
od 1 Sierpnia b. r. przy ulicy Nowolipie, Nr 
30, mieszkania 4 RI. F. —10288—1—2

Młoda Osoba, 
starannie wychowana, poszukuje  miejsca do 
towarzystwa i wyręczenia pani domu, albo 
do wyjazdu do wód za granicę. Wiadomość 
w pracowni Eugenji Pieniążek, ulica Nowy- 
Świat Nr 1-6, mieszkania 5. —10378—2—3

Potrzebny jest

Wspólnik
z kapitałem od 2,000 do 3,000 rs. do intere
su handlowego korzystnego. Interesant ze- 
ebee się fgłosić, lub adres swój nadesłać pod 
Ni 2677/17, 6 mieszkania, ulica Bednarska. 
Tamże jest do odstąpienia lokal na sezon le
tni 2 pokuje i kuchnia. —10227—3—3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w Magistra

cie miasta Warszawy licytae-a głośaa in pins, na rozebranie zabudowań drewnianych egzy
stujących na possesji Nr 3049 przy ulicy Czerniakowskiej, jako w złym stanie będących i 
zagrażających niebezpieczeństwem zawalenia się, oraz na sprzedaż starego materjała pocho
dzącego” ćd rozbiórki tychże zabudowań, a to na satysfakcję zaległych podatków zajętych. 

Licytacja rozpsernie się od summy rs. 45 w warunkach zamieszczonej i do niniejszej 
licytacji ustanowionej, przedstawiającej wartość starego materjału po potrąceniu już kosz
tów rozbiórki i upon ądkowania placu po rozebrać się mającym domu.

Mający przeto zanfar ubiegania się o powyżssą entrepryzę, zgbezą s’ę w czssie i 
miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonomicznej, na złeżoną w tej
że kassie summę rs. 90, a mianowicie rs. 45 jako wartość starego materjała, rs. 30, jako 
wadjum do licytacji na pewność dotrzymania waruków i rs. 15 na kosita ogłoszeni1*, która 
nieutrzymującemu się przy licytacji nslychtniast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do przejrzenia w Wydzia
le Administracyjnym Magistratu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych^^  

TELEGRAM.
t a ar a o ś ć i

Na Sezon Letni otrsymał wielki wybór eleganckich z najlepszych angielskich, francus
kich i austrjsakich materiałów Ubiory SSazkle.

CESfNIK (PREIS-CURASJl?): Letni Sak-Palto od rs. 12 do 22. Letnie Garnitu
ry od rs. 14 do 25. Czarny Frak od rs. S3 do 22 Czarne Tużurki od rs. 18 do 24. 
Czarne żakietowe Garnitury od rs. 22 do 28. Marynarki Alp ago we od rs. 4 k. 50 do ra. 
5 k. 50. Marynarki czarne kamlotowe od rs. 8 do 12. Sak-Palto Alpagowe od rs. 7 k. 50 
do rs 10 kop. 50. Alpagowe i Płócienne Garnitury dla dzieci od rs. 2 do rs 4 k. 50. 
Ubiorki dla dzieci od rs 5 do 10. Sak-Paltka dla dzieci od rs. 6 do 3 Dziecinne żakie
towe Ubiorki od rs. 8 do 10. Granatowe Bluzy do konnej jazdy od rs. 8. Kurtki do po
lowania od rs. 8. Szlafroki dubeltowe od rs. 10 do 18. Spodnie w różnych gatunkach od 
rs.4dors.7 k.50. Angielskie Płaszcze gumowe od rs.lO. Angielskie Burki od rs.i21o24>.

^2.
Krawlao s Wi&daia, STEFAWSPLAS, Nr 2.

Obecnie w Warszawie, ulica Senatorska, dom Wgo Epsztejnu. Nr 22.
  32-0 —8039— 

Na wieś blisko Warszawy, do 12 letniej 
panienki, potrzebną jest

Nauczycielka
Francuzka, z musyZą. Wiadomość: Hotel 
Lipski Nr 30. -10193—2-3

Rządca Dóbr, 
pussułuje odpowiedniego zsjęeia w Kraju lub 
Cesarstwie, jest w średnim wieku i posiada 
chlubne rekomendacje, może służyć jako po- 
jedyńczy lub na ordynarję. Adres przez Ł>- 
wi?z w Głownie J. G. —10555—1—3

Potrzebny jest

lub też Kassjerka, z kaucją rubli srebrem 
309. Wiadomość w Dyrekcji Teatru Antokol 
na Pradze. —10510—1—3

STANCJA 
dla Uczniów.

Przyjmuję na stancję Uczniów uezęsz'zają- 
eyeh tak do rządowych gimnazjów, jako też i 
do prywatnych zakładów naukowych, zape
wniając im troskliwą opiekę i pomoc w nau
ce. Ńa żądanie może być konwersacja nowo
żytnych języków i gimnastyka. Uczniowie 
z miasta, na korrepetjcję zmiejseowemi pen- 
sjonarzami, także przyjmowani bidą.

’ Bliższa wisdomcść kaśdodziennie od 5ęj do 
7ej po południu. Ulica Sto-Jerska, Nr 18, 
mieszkania 10.

Michałowski Antoni.
Nauczyciel Filologicznych Przedmiotów. 

_________ 1-3 —10387—
Potrzebną jest 

PANNA 
kompletnie uzdatniona do prasowania drobiaz
gów. Ulica Miodowa Nr 4 nowy, stróż Lu
dwik wskaże. —10528—1—1

Kilka korzystnych inte- 
POSÓl’,' odstąpienia, tudzież poszukuje 
i vov W gię wrspólaifeów do interesów 
dobrze proeentującjch. Wiadomość w księ
garni p. G Centnersehsera ulica Marszał
kowska Nr 73 od godziny 8 do 10 z rana.

-10392—2-3
Przyjmuje w godzinach wolnych

BUCHHALTEBJĘ 
i Korrespondencję, 

w języku wolskim i prsewainiew niemieckim. 
Wiadomość: ulica Biała Nr 6, mieszkania 13.

_________ —10191—3—3

M A M K A
ze świeżym pokarmem, wiejska, przy ulicy 
Ogrodowej, ped Nrem 28 nowym, u Akuszerki, 

-10517—1-1

Rekomendacja 
Guwernantek Guwernerów, Bon 

i Osoby do towarzystwa różnej nr rodo
wości. Krakowskie Przedmieście, Nr 61. 

-10437-2-3—_________ A. Witkowska.

Bucchalter
z kausją od 2C00 do 3000 rs. posiadsjąey ję
zyk niemiecki i ruski na prowincję do fabry
ki i handlu potrzebnym jest. Warunki u p. 
Krajewskiego, Nauczyciela kalligrafis, uli
ca Przejazd Nr. 5 nowy. —10425—2—3

_____ Potrzebną jest

SB/
do szycia na maszynie, oraz dziewczynka d» 
nauki. Nr domu 42 w ificynie nowej, na 
dole Nr mieszkania 29, ulica Ogrodowa.

- 10.99 -2-3 

Dystylator 
potrzebnym jest z kaucją od 1,000 do 2,0C0 
rs na prowincję, bliższe warunki na ulicy 
przejazd Nr 5 u p. Krajewskiego Nauczyciela 
kaligrafii. -łoili—2—3

Urzędnik obeznany z przepisami policyj- 
nemi i adninistracyjnemi, pragnie przyjąć 
obowiązek
RZĄDCY,

za poręczeniem osób wiarogodnych.
Wiadomość u Rządcy do nu Nr 37. na Nowo- 
lipiu. —10 - 29 - 3 -3

Człowiek
w średnim wieku, przybyły z prowincji, życzy 
sobie przyjąć Zarząd Domu, do czego posiada 
odpowiednie kwalifikacje, za mieszkanie. Of r- 
ty uprzejmie proszę złożyć w Redakcji Kurje- 
ra pod 1'it. A-Z. -10386-2-3

Chłopiec
od lat 15 potrzebny jest di składa wódek za 
wynagrodseniem, ulica Długa Nr 590/9 za 
Soborem. —10 94—2—3

Ekonom żonaty,
przybyły z Pruss, praktyesnie obeznany z ga
łęziami gospodarstwa, w ostatnim miejscu lat 
5 będący, dobre bardzo świadectwa mający, 
życzy sobie priyjąć miejsca zaraz jiko Rząd
ca lub Urzędnik Leśny. Adre.1 uprasza się 
zostawić w’Redakcji tegoż Kur. Warez, pnd 
lit A. S. 3. -10131—1-1
essstMBa8saasaaMgHłaiffiBŁaaBssaa»E8^ĘMaMiiBMa.

Do sprzedania:
Obraz oryginał, Chrystusa Pana na miedzi, 
Taca plater b duża i ozdobna, ckulary 
Lornetka, Dywizka złeta, Chustka ezaraa 
koronkowa duża, Cygarnik szyldkretowy, 
Parawan elegancki jedw mnterją kryty, 
Kołyska takaż, Szafa do Sukien, w skle
pie P. Wężarskiego, dawniej Nahke, n&prost 
Saskiego Placu Nr 391 —Żądane są Perły 
prawdziwe, Szal turecki dawny, Koronki, 
Dywan duży i Kufer duży okuty.

-10543—1-1



II s

PAPIEROSY
Bebe cieniutkie;
Mignon średniej grubości; 
Samson Creme grube;
Nr 68 bez musztuków;
Wszystkie te gatunki wypróbowanej dobroci., 
po cenie srsystępnej, kop. 50 za 100 sstuk, 
nastać można po "dystrybucjach w mieście.

Fabryka Ka Teo^iidy.
—7647— 33—0

Ża Sklepową ; 
szuka miejsca osoba młoda, dobrze wychowa- j 
na. Wiadomość w pracowni Eugenii Pie- j 
niążek, u lisa Noży-o wiat, Nr 36, mieszkania : 
Nr 5. —10379—2—3— j-

Mamki dwie młodej 
■e świeżym, obfitym i sdrowym pokarmem, 
przy ulicy Pańskiej Nr 5, u Akuszerki Łazo- , 
skiej. —10544—1—3

z młodym pokarmem, są do a mieszczenia, oraz 
mieszkanie wygodne, dla osób potrzebują- j 
eych odbyć słabość, przy rcgu ulicy Współ- I 
mej i Placu Ś go Aleksandra Nr 2, u Aku- 
sserki W. S -10557—1-1 j

HU Akuszerki A. J. przy uli- .
cy Długiej Nr 23, jest Pokój ; 
z osobnem wejściem, stosownie . 
umeblowany, dla osób potrzebu- | 

jącyeh odbyć słabość, z usługą i wszelkiemi ' 
wygodami, za umiarkowaną cenę, gdzie cho ! 
ra znajdzie troskliwą opiekę. —10431 2—3 
BMsraffissais®BSffi^asKS»asr«iaasKaMSBBi!5®®e62ss*SEffi:s»

Do sprzedania zaraz Domy, do kupna któ
rych trzeba 40, 30, 20 i 12 tysięcy rs.

Do sprzedania różnej wielkości Dobra, bez 
służebności.

Potrzebne Kapitały na 1-szy Nr hipoteki 
dóbr w Warszawie. j

Do ulokowania różnej wielkości kapitały na 
1-szy Nr hipoleki domów w Warszawie. Wia- ! 
domość w Rfdakeji Gazety Anonsowej, Trę
backa Nr 9 od 10‘/3 do 11 >/» rano.

-10499-1—1
Jest do sprzedania

Wanna cynkowa, 
prawie nowa, z aparatem do ogrzewania wo 
dy za rs. 25. Piso Warecki, dom Nejbauera 
Sr 14, pytać stróża. -10554—1-3 i

KROWIARNIA
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4 

Uprasza potrzebujących mleka dobrego o przy • 
Słanie po takowe wprost do obory między 6 a 7, ■ 
12—1 w południe i 7—8 wieczorem. Z piwai- 
cy zaś mleko świeże, zbierane, zsiadłe i śmie
tanka o każdej porze. Członkowie Towarzy
stwa Spożywczego Merkury, otrzymują marki ’ 
wrotne. —8220—6—6

SOBOLE
Syberyjskie,

■ pierwszej ręki, w cenie od rsr. 6 do 25, są 
do sprzedania. Widzieć je można każdodzien- 
nie, Nowy-Swiat Nr 58; wiadomość u stróża.

-10229-3-4

Zawiadamiam niniejszem 
Osoby które złożyły mate- 

'Bp swe farbowania
w Farbiaml niegdy do ś. p. 

Konstantego Herman przy ulicy Długiej pod 
Nr 543ab należącej, aby w przeciągu dwóch 
tygodni bezza wodnie zgłosiły się po odbiór 
takowych na u licę Karmelicką N r 5, gdyż w prze - 
ciwnym razie, sprzedane będą w droize pu
blicznej licytacji. Stanisław Rybasiewicz, 
Opiekun Główny nieletniej córki po Hermanie 
pozostałej. —10304—3— 3

Graniczna Nr 17.
Kuchenki Naftowe ulepszone, Kubły. Wa- 
terklozety. Umywalnie Angielskie. Maszy- ' 
ny do siekania mięsa od rs. 2 k 25. Wian- I 
ki blaszane i wszelkie naczynia sosno- * 1 
Marskie poleca skład

LOKALE do wynajęcia od 1 Lipca i od
1 Października 1875 r., w domu Nr 954, za 
Żelazną Bramą, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności jest do wynajęcia zaraz Dwa 
Pokoje z kuchnią, na Im piętrzę od frontu, 
za rs. 220 rocznie.—Zaś od 1 Października 
r. b., są Dwa Lokale: Pierwszy 2 ptkoje 
duże z kuchnią, na 2-m piętrze od frontu, za 
rs. 320. Drugi lokal 2 pokoje z kuchnią, na 
1-m piętrze w oficynie, za rs. 2?O. Wiado- ; 
mość w miejscu u Rządcy i u stróża.

-10555-1-3 I
Edwarda Schrader.

—1CO35—2—3

TYNKTUBAH! i
HIW

Która niszczy je w jednej chwili z ich zarod
kami i przewyższa w skutku nazwy zagra

niczne.

PROSZEK KAJENNT 

świeży, ale tylko z mojej 
firmy i za ten ręczę, gdyż 

bywa podrabiany, 
na wszelkie robactwo domowe!!!

Karaluchy, Mole i t. p., wiele przewyższa
jący w skutku Proszek Perski, za któren cią
głe pochwały odbieram, poleca Skład Zapa
łek W. Dzisiearskiego, przy ulicy Sena- | 
torskiej, Nr 467a, pierwszy dom od ulicy 
Bielańskiej.—W tymże Składzie znajduje się 
Proszek Perski świeży, po 12V3, 22V3 i 
40 kop.
puszka i na funty w pęcherzach i mieszki 

do tegoż proszku, 
oraz Powidła indyjskie na Myszy i Szczu
ry, od których natychmiast padiją, Bibuła 
1 Lep na muchy, tudzież Benzina do wywa
biana plam i Pochodnie do obrzędów po
grzebowych.—Handlującym odstępuje^się^ra-

Do sprzedania stojąca komuletnie dobra

LOKOMOBILA,

Mieszkanie Letnie,
W pałacu zwanym Bagatela jest do wynaję
cia lokal, składający się z czterech pokoi, 
kuchni, piwnisy i lodowni, przy niem obszer
ny park do spacerów, wiadem ść na miejscu 
u w. Herodtńskiego w godsiaseh do 10 ra
no i od 3 do 8 wieczór. —10511—1—3
Z przyczyny wyjaidii, jest do wynajęcia zaraz

LOKAL
składający się z 2 pokoi z kuchnią, za rs. 200 
rocznie, przy ulicy Nowy-Świat Nr 48; wia
domość u stróża —10559—1—1

o sile 4 kosi, z tak obszernym kotłem, iż wy
trzyma siłę 6 koni za przystępną cenę Adre- 
sa proszę ntdesłi ć do Redakcji Kurjera War
szawskiego lit. K. t ........ .

Dwa Garnitury Mebli
mahoniowe i 1 orzechowy rypsem kryte naj
świeższego fasonu, do sprzedania za cenę bar
dzo umiarkowaną. Nowy Świat Nr 46 nowy 
u Tapicera. —10407—2—4

Garnitur Mebli
zupełnie nowy, prócz tego i inne meble, jako 
to: krzesła, szafy i stcły i t. p. z powodu 
wyjazdu, są do sprzedania. Bednarska Nr 14 
nowy, 26 mieszkania 1 piętro w cfuynie.

-10398-2-3

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
rypsem kryty t. j. kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, 
i stół, oraz szafa rozbierana, tualeta. szeszląg 
skórą kryty, łóżka, biurka, lustro i różne do
mowe meble. Ulica Pańska Nr 15 nowy (ślu
sarski znak nad bramą, klucz) w oficynie pra
wej, mieszkanie na lewo na dole.

—10371—3—3

Friii . pr«J 
Nr 2 nowy.

Pozostawiony 
jest do sprzeda- 

- nia w Skła
dzie Forte-

paiisandrowy, prawie zupełnie nowy, z całym 
blatem i 4 szprejcami, z fabryki Antonie- 
ge Hofera najnowszego Lscnu i konstruk
cji, z tonem pełnyn i silnym, za bardzo przy
stępną cenę. Oraz Fortepian Mahoniowy 
bardzo mało używany, z całym blatem i 4 
szprejcami, nowego fasonu i konstrukcji za 
Rs. 240. Pakowanie Fortepianów i Pianin 
przyjmuje się na mieście po bardzo przystę
pnych cenach. —10396 -2—3

od każdego czasu

Jest do wynajęcia

koju, pośród ogrodów? o wiorstę za. ro;

moi

złożone, z trzech pokoi z meblami, eraz dru
gie bez mebli zaraz. Ulica Bracka Nr 6.

-10525—1-3

jed n lub dwa z meblami lub bez tikowych 
do odnajęcia zaraz dla osoby pojedynczej; 
przy ulicy Zielaej Nr 26, 3 p’ętro cd frontu 
Nr 14 mieszkania i tam wiadomi ść.

3 pokoje z kuchnią na 1-m piętrze z piwni
cą za rs. 2aO rocznie. Wiadomość na miej
scu. —10576-2-6

Pokoje z
i wszystkiemi wygodami, do najęcia razem 
lub osobno. Chmielna Nr 33, 1 piętro od 
frontu, drzwi Nr 4. —10548—1—3

do wynajęcia zaraz, przy ulicy Nowe-Miasto 
pod Nr 4 nowym, obok kośri.ła S go Kazi
mierza, składający się z 4 obszernych pokoi, 
kuehiii, piwnicy i góry na 2 p’ętrre ol fron
tu. Lokat jest suchy i ciepły. Posesja ta, 
w której znajduje się obszerny ogrói space
rowy, odznacza się świeżem powietrzu; wia
domość u stróża lub Rządcy domu.

-10520—1-6

Pokój Kawalerski
w domu przy Foksal u (gdzie wody mineralne) 
na 2 m piętrze, z osobnem wejśsiem, z oknem 
na ogród, z usługą, z meblami lub tez, do 
odnajęcia zaraz. Wiadomość isrzy ulicy Szczy
glej dom nowy W-go Sehmidt’a. —10022—3-3 

od każdego czasu jest do wynajęcia w domu 
Emla pizy ulicy Mazowieckiej N 11 składa
jące się z 4 pokoi pasażu i kuchni no 2 pię
trze za rs 430 rocznie. Wiadom-śc stróża 
na miejscu. 2—2—10276— 

Dwa Pokoje
i kuchnia, z meblami, usługą, miesięcznie do 
najęcia. Ulica Niecała Nr 12, mieszkania 22.

-10519-1—1

Poszukuje się od 8-go 
Michała LOKALU, 

złożonego z 3 lub 4 pokoi z kuchnią, stajnią, 
wozownią, jednej lub dwóch stanc i i przytem 
placu najmniej 16 łokci w kwadrat, w okoli
cach: L*szna, Chłodnej, Solnej, Marszałkow
skiej, Nowolipia, Nowolipek i t. d. Adressa 
prosię nadesłać do Redakcji Kin jera War
szawskiego poi lit. L. —10517 —1—6

W domu pod Nrem 7/I666&, przy ulicy Mo
kotowskiej, je?t do wynajęcia każdego czasu

6 pokoi i kuchnia, 
może być stajnia i wozesnia, eras ogród do 
spaceru, lokal ten z meblami, lecz tylko do 
1 (13) Października insże być zajęty; wiado
mość u stróża na miejscu. —1Ó514 1—3

Za rubli 18.
Letnie mieszkanie z jednego obszernego po- 

_ odów, o wiorstę za. rogatką 
ymontską w Potoku do odnajęcia. Wiado- 
5 na miejscu i Toczyskiego." 
________ _____ -10406- 2-3

Do wynajęcia w każdym czasie

Dwa Pokoje,
Ssynie, ze wspólnym przedpokojem, z me

blami lub bez mebli, przy ulicy Leszno Nr 7, 
na drugiem piętrze. wiaiomeść na miejscu, 
w Kaneellarji Patrona Strasburgera, od 8 do 
10 i oi 4 do 7. -10471—2-3

Jest do wynajęcia każdego czasu 

LOKAL
świeio wyrestaurowany, składający srę z 5 ciu 
pokoi alkowy, kuchni, komórki, piwnicy na 
1 em piętrze »d frontu przy ulicy Trębackiej 
Nr 640 nowy 5. _______  -10335-2-3

W kamienicy W. Ziemiańskiego przy uliey 
L’powej, blisko Obiźnej pod Nr 3, do wyna
jęcia w każdym czasie

Zaraz do wynajęcia

DWA POKOJE, 
lub jeden z kuchnią i meblami lub bez tako
wych, za cenę umiarkowaną, przy ulicy Pań
skiej Nr 26, stróż wskaża. —10524 —1—1

WJUukarai .Kurjera Warszawskiego". Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy.)

, Do najęcia każdego czasu przy uliey Gra- 
! niecnej Nr 14 (gdzie Instytut Wód Miaeral-1 
: nyeh):

1) LOKAL na 1 m piętrze, z widokiem 
’ na Ogród Saski, złożony’:! 7 gsokei s bal. 

konam, oraz z przedpokcju, pokoiku dla sług, 
pasażu i kuchci, do mieszkania tego dodane 
być mogą na żądanie i lub 2 pokoje od
dzielne.

; 2) SKLEP z 2 pokojami, kuchnią i piw-
; sieami lub bez takowych.
i Wiadomość u właściciela domu, w bramie 

na 1-m piętrze. —10031—3—0

i Pokoje
' obszerne z kuchnią, na 1-m piętrze, z dwoma 

wchodami, na Nowem Mieście, zaraz do -wy
najęcia wraz z meblami, na dwa lub trzy 
miesiące, za cenę po 30 rubli miesięcznie. 
Wiadomość w Dystrybucji Hoteli Saskiego.

: —105 4-1-3

Pokój suchy i czysty, o 2:h oknach, ob
szerny, na lm piętrze, z osobnem wejściem, 

■ w bliźkośsi Sądów, dla Osób pragnących spo- 
kojności, doodnajęca każdego czasu. Wiado- 

I mość u Szwaj -ara Sądu Aopellaeyjnego, lub 
Gajdeokiego, Woźnego tegoż Sądu, pod Nr 3 
(247), ulica Mostowa. -10436-2-2

I SKLEP
i od lat bardzo dawnych egzystujący zakładem 
i szynkowym, w którym się obseaie miiści Re- 
1 Stauraeja, jsst zaraz do odstąpienia z powo- I 

do nieprzewidzianych okoliczności, za rogatką 
i Wolską Nr 21/3115. Wiadomość u właściciel 
, la domu. —10527—1—2

, SKLEP
z różnemi do użycia powszechnego potrzebny
mi towarami, jest de odstąpienia. Wiadomość: 
ulica Królewska Nr 5 nowy, znak frotera.
|_________ ____________ -10518—1-3

Sklep Wiktuałów
j z Dystrybucją jest do sprzedania w każdym 
i czasie pod bardzo kerzystnemi warunkami 
1 przy ulicy Nowy Świat pod Nr 9, wprost 
i Izby Obrachunkowej, tamże potrzebna skle- 
I poważ kaucją —10516—1—3

— Zaginął Stanisław Sidorowicz, lat 
11 mający, w Niedzielę, w ubrtniu letniem 
szarem, w koszuli kolorowej, umiejący czytać 
i pisać. Ktoby miał jaką wiadomość, raczy 
udzielić stroskanym rodzicom, nliea Nowolipie 
Nr 60 w sklepiku z wiktuałami, lub ulica 
Ciepła Nr 3, u Kazimierza Sidorowieza.

-10458-2—2

List Zastawny
5°/0 Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
na rs. 250 z 9 kuponami Nr 037,668, w po
czątkach Lipca r. b. zaginął. Ostrzega się 

i o nienabywanie powyższego listu, zastrzeże- 
nia gdzie należy poczynione. —10383—2—2

30 Czerwca r, b.
i zgubiono w Warszawie na uliey Długiej obok 
I cerkwi pugilares, zawierający weksle i re- 
s wersa wartości przeszło 3000 rs. Pugilares 
' ten jest własnością Szlemy Feld z Lublina. 
. Zna'azea raczy oddać w Warszawie do A. Lu

bawskiego w hotelu Gdańskim lub w Lubli
nie do poszkodowanego Szlomy Feli, Podzam
cze Nr 544 za wynagrodzeniem rs. 50..

-10410-2-3
W Niedzielę d. 10 b m. w Tea- 

trze Letnim w Saskim Ogrodsie na- 
Balu Maskowym przy Amfiteatrze 1-go pię
tra prztz osobę znaną i widzenia, wynajętą 
została a lożmajstra Lornetka z cyframi J.O. 
a nie zwrócona po skońezoaem widowisku, 
przttj uprasza się o odddanie takowej lor
netki do Kassy Teatru Rozmaitości w Ogro
dzie Saskim. —10104—1—1

Dnia 12 b. m., w Ogrodzie Ssskim, zosta
wioną została na ławce wieczorem

Chustka czarna kaszmi-
T»AĄVfł Uprasza się łaskawego znalazcę 
1 VVł(ł< o "oddanie tejże na ulicę Grzybow
ską Nr 9, mieszkania 4. —10552—1—1

Dnia 8 b. m. do Fabryki Lilpop i Riu, na 
ulicy Sto-Jerskiej, przybłąkał się"

Pies czarny Pudel
za ludźmi idąeemi o godzinie 6ej rano do ro
boty i pozoBtaje w F* bryce tejże u Szwajcara, 
gdzie za udowodnieniem odebrać go można.

-10435- 2-3

PIES MŁODY,
roku jeszcze n'.e mający, nieco większy, jak 
zwykle pokojowy, szerśc-i czarnej, połyskują
cej się, pod gardłem białej, na nosie miał 
smołę, nazwy Hektor, wczoraj z domu przy 
ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1333 (27) położo
nego, zbiegł. Kto takowego odprowadzi lub 
wiadomość udzielić zeehee, obok wdzięczności 

.' przyzwoitą nagrodę otrzyma.—10177-3—3—
Heaaypos.

8564


